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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
W K rakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryackiem, na mie­
siąc G ru d zień .............................złr. 2 c. 25

od 1 Grudnia do końca Marca „ 8 —

Kraków 30 listopada.
Jak przed tygodniem artykuł półurzędo- 

wego dziennika berlińskiego dał nam spo­
sobność do uwag nad przeznaczeniem Ru­
munii w planach polityki pruskiej, tak i 
dzisiaj moglibyśmy, idąc za innym artyku­
łem tego dziennika, dosłownie przez nas 
parę dni temu powtórzonym, wykazać, że 
w polityce pruskiej okazuje się dążność 
rozdzielenia Austryi i Węgier. Nagana na­
wet dana Rumunii z Berlina miała posłużyć 
za dowód życzliwości dla Pesztu a niechę­
ci dla Wiednia. Pomiędzy wierszami owego 
półurzędowego dziennika berlińskiego wy­
czytać niemal można zarysy idei Koszutha, 
konfederacyi węgiersko rumuńskiej. I niema 
w tem nic zadziwiającego. Na ostatnim pla­
nie polityki pruskiej leży zabór całych 
Niemiec. Dualizm , mimo związku spraw 
wspólnych podtrzymywanego interesem o- 
bustronnej obrony, tworzy jednak dla obu 
połów monarchii austryackiej pewne odrębne 
interesa, leżące w samej naturze narodowo­
ści. Choćby Węgry nie myślały nawet o 
odłączeniu się, to żywioł niemiecki w Au 
stryi cislitawskiej patrzy ku wielkiej ojczy­
źnie niemieckiej, której wyraz upatruje dziś 
w Prusiech. Kierunek nawet antikatolicki 
tak silnie manifestujący się w krajach nie­
mieckich Austryi, robi propagandę na ko­
rzyść Prus. Nie Węgry zatem odłączają się 
od Austryi, lecz Wiedeń i niemieckie pro- 
wincye tracą zwolna poczucie austryackości, 
to jest państwowej należności, a przyjmują 
cechę narodową, zatem antiaustryacką. Roz­
budzić w Węgrzech ducha udzielności i sa- 
moistności, będzie zawsze z korzyścią dla 
Prus, bo o ile niemieckie prowincye Austryi 
będą się czuły słabszemi i podległejszemi 
Pesztowi, o tyle szukać będą dla siebie du­
chowej spójni, narodowej sympatyi i poli­
tycznego celu w Niemczech zaaustryackich. 
W ęgry widzą dla siebie jedynie ze strony 
Rosy i grożące niebezpieczeństwo, bo jest 
ono bezpośredniem, ale przymilania się pru­
skie z poświęceniem nawet mniemanem Ru­
munii, której przyjaźń, jak powiedziała Nordd. 
allg . Z eitung , mniej warta dla Prus od przy­
jaźni Węgier, są już dla tego niebezpiecznemi, 
iż przemawiają do miłości własnej, usiłując 
dowieść, że Węgry bez Austryi ostać się 
mogą, a nadto, że przymierze Austryi z Fran- 
cyą jest im nietylko niepotrzebne, ale oraz 
szkodliwe, bo wywołuje nawzajem przymierze 
Prus z Rosyą, owym naturalnym nieprzyja­
cielem Węgier.

Politykę pruską względem Węgier nie 
dopiero wyczytać można było z artykułów 
owego organu urzędowego pruskiego; pier­
wsze skazówki jej dały się dostrzedz w ra­
portach bar. Werthera z Pesztu podczas ko- 
ronacyi węgierskiej, gdyby nie sięgać na­
wet nieco dalej, do wojny r. 1866 i legio­
nów węgierskich. Zmiana dotychczas żadna 
nie zaszła w tej polityce. Nawet nagana da­
na z Berlina rządowi rumuńskiemu i zmiana 
gabinetu w Bukarescie, będąca koniecznem 
następstwem tej nagany, w zadosyćuczynie- 
niu naleganiom francuskim i dla zaspokoje­
nia podejrzliwości Węgier, są tylko naka­
zane względami chwilowemi. W  razie woj­
ny prusko-francu8ltiej uzbrojenie Rumunii 
mogłoby nastręczyć Rosyi dogodną sposo­
bność do zaczepki sąsiedzkiej; jeśli zaś do 
wojny nie przyjdzie, to te same uzbrojenia 
mogą się przydać przeciw Turcyi, skoroby 
chciano poruszyć kwest) ę wschodnią. Gdy­
by zaś stanęło przymierze austryacko-fran- 
cuskie, natedy Rumunia mogłaby robić dy­
w ersję, bardzo Prusom korzystną. Właśnie 
idzie Prusom o to, aby przekonać rząd wę­
gierski o szkodliwości dla Węgier przymie­
rza Austryi z Francyą, przez wskazywanie 
na uzbrojenia Rumunii i na konieczność u- 
jęcia się Rosyi za Prusami.

Pochlebstwa pruskie dla Węgier zdają 
się okazywać, iż nie zanosi się na wojnę; 
są one raczej obrachowane na politykę pokojo­
wą. Przez rozwój dualizmu coraz wybitniej­
szego, oczekują Prusy dla siebie powolnego na 
drodze tak zwanych zwycięstw moralnych 
osiągnięcia celów jedności niemieckiej, to 
jest swojej supremacyi. Spieszyć się one 
nie potrzebują. Naturalny bieg wypadków 
pracuje na ich korzyść, a zamiast wyzywa­

nia Francyi i stawiania na kartę przyszłości 
mogą bezpiecznie czekać, czy to wewnę 
trznych zawikłań we Francyi czy nawe 
wcześniej lub później przewidywanego wy 
padku śmierci Napoleona III. Przez ten 
czas dokonać się ma asymilacya krajów zabra­
nych, które dziś zamało jeszcze posiadają 
patryotyzmu specyficznie pruskiego, aby nie 
zachodziła obawa, iż w danym razie prze- 
niewierzyć się mogą.

Podawszy treść dokumentów zawartych 
w trzecićj części k s i ę g i  c z e r w o n ó j ,  w 
przedmiocie sprawy rzymskiój, wracamy do 
części drugiój, która obejmuje ogół spraw 
wschodnich, rozbieranych w 96 dokumen­
tach i podzielonych na cztery grupy. Pier­
wsza z nich dotyczy sprawy k r e t e ń s  k i ój ,  
druga s e r b s k i ó j ,  trzecia p r z e ś l a d o ­
w a n i a  ż y d ó w  w M u l t a u a c h ,  czwarta 
d z i a ł a l n o ś c i  k o m i t e t u  b u ł g a r s k i e  
g o  i n i e j a k i c h  wyjaśnień powstania w 
Bułgaryi. Do owych grup dołączony jest 
anneks składający się z kilku depesz, odno­
szących się do przewozu broni, która z Prus 
przez Rosyę rąk rządu rumuńskiego do 
chodzi:

Spraw a kreteńska.
Wątkiem ciągnącym się przez wszystkie akta 

dyplomatyczne w sp ra n ie  powstania kreteńskiego 
jest wychodżtwo niezdolaćj do broni ludności w 
powiatach powstańczych. Skargam i na ten przez 
Rosyę i Grecyę podsycany ruch i nadaremne usi­
łowania sprowadzenia nieszczęśliwych wychodź 
ców ognisk rodzinnych, nacechowane są wszyst­
kie prawie dokumenta owćj grupy. Poczynają się 
one notą luternuncynsza do kanclerza państwa z 
dnia 6 marca r. b., w któićj bar. Prokesch dono­
si o zwierzeniach, jakich mu W. Wezyr po po­
wrocie swym z Krety o stanie rzeczy na tej wy­
spie udzielił. Aali pasza mniemał, że powstanie 
w dwu miesiącach całkiem wygaśnie, gdyby tylko 
kres położyć można wychodżtwu. Jeżeli się to nie 
stanie, może jeszcze powstanie trwać 5  do 6 mie­
sięcy, po czern zapewne się skończy. Bar. P ro ­
kesch odpowiedział W. Wezyrowi, „że zbyt wiele 
jes t  powodów przypuszczania dalszego przedłużenia 
się anormalnego stanu rzeczy, który trwa już tak 
długo i że zapominać nie trzeba, iż dziś flaga gre­
cka na jakimbądź wierzchołku skały i kilka od 
czasu do czasu danych strzałów, wystarczają, aby 
widmo powstania utrzymać i Europę wprowadzić 
w błąd względem istotnego stanu rzeczy." Aali 
pasza wskazywał następnie na liberalne instytu- 
cye ustanowione na wyspie i dał do zrozumienia, 
że przede wszystkiem w Atenach ognisko kreteń- 
skićj sprawy stłumione być musi.

Zgodnie z tem życteuiem Porty, uczynione zo­
stały równie z Wiednia, jak  z Londynu, ja k  z P a ­
ryża ponownie i w dobitoy sposób kroki, aby 
rząd grecki do uczciwćj nentralności skłonić i spo­
wodować do odesłania emigrantów. W nocie bar. 
Beusta z d. 23 maja do bar. Testy w Atenach 
czytać można między innemi: „Nie chcemy by- 
najmnićj wątpić o przeznaczeniach, jakie  przy­
szłość może przechowywać dla Grecyi, zdaje nam 
się jednak, że przeznaczcuiom tym przyniesie tyl­
ko uszczerbek jeżeli niezaniecha tego, co z na­
tury swój wznieca jedynie nieufaość i niepokój 
Europy. Niechaj owszem naśladuje grę owych 
krajów, które otoczone większemi i potężoiejsze- 
mi państwami, umiały, nie kołysząc się marzenia­
mi o zwiększeniu, wielki stopień pomyślności o- 
siągoąć i wyrobić sobie poczesne stanowisko w 
śniecie... Jeżeli słowem Grecya weźmie udział w 
pracach cywilizacyi, może być przedmiotem za­
zdrości dla ludów sąsiednich i piękną sobie przy­
szłość zapewnić." Mało uwzględniono w Atenacb 
te przyjazne rady i minister spraw zagranicznych 
p. Delyanni wobec upomnień, aby nieszczęśliwych 
zbiegów kreteńskich odstawiono do domów, płon­
nych tylko używał wybiegów. Dotycząca kore- 
8pondcncya ciągnie się aż do połowy październi­
ka i z nićj się pokazuje, że rząd grecki w nieu- 
stanuem swem trwaniu przeciw powrotowi em i­
grantów, których dość nie tajnie wspiera, widzi 
jeden z środków urzeczywistnienia projektu anne- 
ksyi wyspy.

W duiu 7 maja przesłał bar. Beust następny 
telegram do c. k. chargó d’affaires p. Puswalda 
w Atenacb. Jeżeli miałaby podstawę wiadomość 
dochodząca mnie z P a ry ża ,  że w Atenach noszą 
się z myślą przyjęcia do parlamentu greckiego de­
putowanych z powstańców na Krecie, uczynisz 
pan z całym uaciskiem, rząd, ożywając argum en­
tów moich w depeszy z d. 23go kwietnia, uw a­
żnym Da przykre skutki takiego krokn. P. Pus- 
wald odpowiedział w nocie z d. 16go, że rówaież 
obaj posłowie mocarstw zachodnich podobne o 
trzymali wskazówki i że p. Delyanni na ich zwie­
rzenia oświadczył: że dotąd nie ma urzędowej 
wiadomości o wyborze podobnych deputowanych, 
że atoli w razie, gdyby się te wieści potwierdziły, 
rząd królewski swoim międzynarodowym zobo­
wiązaniom zadość uczyni i całemi siłami opierać 
się będzie urzeczywistnieniu w mowie będącego 
projektu.

Szczególne i zajmujące intermezzo dyplomaiy- 
cznych układów o Kretę, tworzy treść rozmów, ja  
kie bar. Beust prowadził z posłem rosyjskim w Kon­
stantynopolu jenerałem Ignatiewem w przejeżdzie 
ostatniego przez Wiedeń. J a k  wiadomo opowia­
dane były o tem w swoim czasie najbardziej a- 
wanturnicze historye, a mianowicie przez tak zwa­
nego korespondenta dyplomatycznego dziennika 
Italie  o projektach, jakie  jeo . Iguatiew rozwijać 
miał bar. Beustowi. P. Beust uznał się owemi 
wieściami spowodowanym opowiedzieć sam

cie okólnej z dnia 5go kwietnia 1868 r. treść o 
woj rozmowy. Poufna owa nota b rzm i:

„Słyszę, że obiegają wieśei, według k tó rych je  
nerał Ignatiew miał się podczas pobytu swego w 
Berlinie, wyrazić za połączeniem wyspy Krety z 
Grecyą i za niezawisłością rozmaitych państw 
chrześciańskich w Turcyi w tym duchu, aby pań­
stwa owe razem pod zbiorową gwarancyą mocarstw 
tworzyły konfederacyę, a  Konstantynopol uznany 
był wolnem miastem i wolnem portem. Nie mam 
powodu zajmować się tą  wiadomością, gdy atoli 
jest prawdopodobnem, że dalej jeszcze rozszerza- 
aą będzie, uważam za właściwe przerwać milcze­
nie, jak ie  dotąd o rozmowie mej z jenerałem Igna­
tiewem zachowywałem, milczenie, mające głównie 
ten powód, że rozmowy te Die zdawały mi się 
tosownemi do uczynienia ich przedmiotem dys- 
kusyi.

Podczas ostatniej swej bytności w Wiedniu o d ­
wiedził mnie jenerał Ignatiew parę razy; mia- 
em sposobność gdzieindziej go jeszcze widzieć. 
i\)8pieszam oświadczyć, że w żadnej z naszych 

rozmów dyplomata rosyjski nie postawił tego p ro ­
jektu. Poprzestał on, gdyśmy w rozmowie do­
tknęli kw estji  wschodniej, na wzmiance, że instruk- 
cye, jakie  z Petersburga odebrał, upoważniają do 
Hzepuszczenia, że się zbliżamy do epoki uspoko 

jenia. Co się szczególnie tyczy kwestyi kreteń- 
skiej wyraził od mniemanie, że mało jest nadziei 
przytłumienia powstania, że mimo wszelkich wy- 
sileń Turków, utrzyma się, i ciągle pozostanie za 
palnym lontem, zdolnym całe państwo ottomań- 
skie podpalić.

Odpowiedziałem mu, że nie zaprzeczam byna j­
mniej mniej lnb więcej ścisłego związku, jak i pa- 
uuje między położeniem Kreteńczyków i innych 
poddanych chrześciańskich Porty, że je d a a k  we­
dług mego zdania dobrze rozróżniać należy mię­
dzy skutkiem, jaki wywrze na ostatatuicb, gdy 
Kreta uposażona zostanie reformami, idącemi aż 
do całkowitej autonomii i wrażeniem, jakieby zu- 
jełne oderwanie się wyspy wywarło. W pierwszej 
lipotezie mianoby do czynienia z mniej więcej 
wytężonym ruchem; ruch ten byłby jed n ak  ca ł­
kiem morałuym, i gdyby się udzielił innym pod 
egłyia Porcie poddanym, nie tylko nie zamąciłby 

pokoju na Wschodzie, lecz wzmocaiłby nawet pow a­
gę Sułtana, któryby przez to inngurował erę istot­
nych ulepszeń. Całkiem inaczej byłoby, gdyby Kan- 
dya oderwała się od Tarcyi, wtedy przykład zaraźli­
wy nieomieszkałby porwać za sobą innych chrześ 
duńskich  ludności, tylko że ruch nie byłby już 
wtedy ruchem moralnym, któryby z gruntu za ­
trząsł Wschodem i przetworzył się w powszech­
ny pożar.

Spraw y Serbskie.

Pod względem sprawy serbskiej czerwoua księga 
nie jest dokładną. Niema w niej najmniejszej wzmian­
ki o poroznmiewaniach się, jakie  natychmiast po k a ­
tastrofie w parku Topczydere między kancelaryą 
państwa i jej ajentem dyplomatyczoym w Belgra­
dzie zaszły. Z żadnego dokamentu dowiedzieć się 
nie można, jakie  dane były mstrukcye z Wiednia 
p. Kallajowi, gdy nadeszła wiadomość o śmierci 
księcia Michała, jakie środki były zarządzone na 
wypadek, jeżeli stosunki w Belgradzie zupełaie 
według życzenia się ułożą, i jak ie  uczynione by­
ły kroki, aby złamać lody nieufności do Austryi. 
DokumeDta w c z e r w o n e j  k s i ę d z e  prowadzą 
wprost in mediae res, i świadczą, że ze strony g a ­
binetu austryackiego stało się wszystko, aby po­
przeć uznanie księcia Milana w taki sposób, jaki 
życzeniom Serbii najbardziej odpowiadał; a wyra 
żony w tureckim beracie uznania wzgląd na p ra ­
wo dziedzictwa młodego Księcia, przedewszystkiem 
usiłowaniom dyplomacyi austryackiej jest  do za­
wdzięczenia. Pierwsza odnosząca się do tego no­
ta bar. Beusta z 13go czerwca, adresowana jest 
do ces. poselstw w Paryżu, Londynie, Berlinie i 
Flurencyi i brzmi: „W edług doszłych nas z Bel­
gradu wiadomości ma Milan Obrenowicz wszelkie 
widoki bycia obwołanym księciem. Dalecy od 
wszelkiego zamiaru wpływania na tę okoliczność, 
nawet wtedy wstrzymalibyśmy się od protestowa- 
wania przeciw temu wyborowi, gdyby nam się 
z wszelkich wyszłych na jaw kombinacyj, co rzeczy­
wiście tak  oiejest,  nie wydawał najcelniejszym.

dziedzicznego księcia: „Daliśmy, mówi bar. Beust, 
w mniemaniu, że życzenie to zasługuje na uwagę, 
bar. Prokeschowi instrukcyę, aby j e  usilnie po 
pierał... Doniesienie telegraficzne, które od bar. 
Prokescha otrzymuję, mówi, że kroki, jakie w in ­
teresie życzeń Serbii zaleciłem, Porta dobrze przy­
ję ła." W d. 16 lipca, donosi książę Metternicb, a 
w p. 21 lipca hr. Apponyi, że gabinety paryski i 
londyński całkiem się na kroki Austryi zgadzają, 
i popierać je  są gotowe. W d. 24 lipca, wreszcie 
donosi bar. Prokesh, że dnia poprzedniego przy 
odwiedzinach Fuada  paszy przejrzał tekst beratu, 
i ministra Porty skłonił: w dwóch miejscach n- 
rzędowego francuskiego tlomaczenia, w których 
znajdował się wyraz „w ybrany", zmienić go, i tym 
sposobem tekst całkiem odpowiednio życzeniom 
rządu prowizorycznego w Belgradzie ustylizować.

uo-

Według zdania naszego wy warłoby to tylko korzyś.’ 
gdyby inne gwarantujące dwory równie ja k  my 
powstrzymały się od wszelkiego mieszania się w 
kraju, a w Konstantynopolu już  teraz ewentualne 
swoje przystanie na wybór Milana oświadczyć 
chciały."

W d. 16 czerwca, donosi bar. Prukescb, że we- 
dłag danej sobie skazówki W. Wezyra o zapa 
trywauiu się Austryi w przedmiocie wyboru Mila­
na zawiadomił, i że na poparcie z jej strony li­
czyć można. Druga depesza luternuncynsza z te­
go samego dnia donosi, i e  poseł rosyjski wysłał 
dragomana swego jenerała Bogusławskiego do Por­
ty, aby jej powinszować umiarkowania i taktu, 
jakie przy tej sposobności w kwestyi serbskiej o- 
kazała. Jenerał —  mówi doniesienie dalej — mó­
wił z Fnadem paszą o ewentualności wyboru księ­
cia i chciał wiedzieć, czy rząd turecki ma już ja­
kiego kandydata  na tron książęcy napiętego. Na 
przeczącą odpowiedź ministra tureckiego zapytał, 
czy przeciw temu lub owemu wyborowi nie chcą 
założyć veto. Gdy Fuad  pasza na to zapytauie ró 
wnież przecząco odpowiedział, zapytał dragoman 
rosjjsk i dobitniej rozwijając przebieg swych m y­
śli, czyby np. Porta księcia Milana przyjęła, gdy­
by tegoż skupczyoa wybrała. Fuad  pasza odpo 
wiedział, że prawnie jes t  to niemożebnem, i że 
Porta wahać się będzie zatwierdzić wybór k ażd e ­
go nie w kraju urodzonego księcia."

Je s t  to jedyna wzmianka w dotyczących w Ser­
bii sprawach o udziale Rosyi. Następne depesze 
odnoszą się do kwestyi dziedzictwa. W d. 11 do­
nosi bar. Beust posłom w Paryżu i Londynie, że 
rejeneya Serbska kaza ła  przez c. k. kousuła w 
Belgradzie p. Kallaja nagląco upraszać rząd au- 
stryacki, aby się wstawił u Porty o uznauie w be­
racie zatwierdzającym, Milana Obreuowicza jako
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#  Izba wyższa załatwiła u s t a w ę  w o j s k o w ą  
na posiedzeniu dzisiejszem. Komisya wojskowa 
czyniła przez sprawozdawcę swego hr. Hartiga n- 
wagi przy każdym paragrafie, który jej się nie 
podobał, dając rządowi wskazówkę, aby przy da 
uej sposobności przedłożył projekt względem za­
prowadzenia zmian w ustawie. Rzeczą jest pewuą, 
że ustawa wojskowa jest ustawą prowizoryczną 
pod względem przepisów co do wykonania ta 
kowej. Zajmującą była rozprawa nad art. 4  tych 
przepisów, według którego wszyscy, którzy przed 
ogłoszeniem ustawy się wykupili, raz na zawsze 
będą woloymi od służby wojskowej. Przeciw temu 
aitykulowi przemówił p. S c h m e r l i n g  w Izbie 
wyższej; w niższej zaś p. S k e n e .  Czy się tym 
dwom panom rozchodzi o młodych ludzi, k tó­
rzy mają być wolnymi od służby? Bynajmniej; 
obaj są zawziętymi nieprzyjaciółmi Giskry, a wie­
dzą, że obecny minister przed 2 laty wykupił sy 
na swego trzechletniego. Ze stanowiska prawnego 
aic temn aitykulowi zarzucić nie można. Cieka­
wym był na tem posiedzeniu drugi epizod. Dla 
skończenia rozpraw postanowiono nie czytać po­
szczególnych paragrafów, lecz wymienić je  tylko; 
kto chciał przemówić przeciw paragrafowi, miał 
irzy wymienieniu ouego wstać i odezwać się. Gdy 
już przeszło godziuę „obradowano" w ten sposób, 
wstaje nagle jenerał broni bar. H a n d e l  i wykrzy­
kuje, aby po wymienieniu każdego paragrafu zatrzy­
mano się trochę, aby byl w stanie przeczytać wy­
mieniony paragraf. Czy p. jenera ł broni dopiero 
ua posiedzeniu zapoznawał się z ustawą woj­
skową?

wśród której umysły czują wielki niepokój. P o ­
pełniono wielki b łą d , że nie zważano na to, iż 
trzeba kuć żelazo póki gorące. Należało na tych­
miast po pozbyciu się Izabelli ustanowić stały 
rząd ,  a jakikolwiekby on był, już byłby lepszy 
niż dzisiejsza niepewność. Wtedy łatwo było pier­
wszemu lepszemu kandydatowi tron opanować; 
dziś już trudno, dziś trzeba wystawić tron na li- 
cytaoyę, ale republikanie mogą powiedzieć, że nie 
uznają takiego sposobu rorządzania Hiszpanią. 
Nikt o jutrze nic pewnego powiedzieć nie zdoła.
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U  Donoszono z Pesztu, że nie tylko z Czecha 
mi, ule i z Polakami mają traktować względem 
ugody. Rokowania z Czechami nie mają żadnej 
podstawy pozytywnej; natomiast w doniesieniu o 
układach z Polakami jest nieco prawdy. P. B e u s t ,  
który wobec niezręczności tutejszych ministrów, 
zajmować się musi i polityką wewnętrzną, poro 
zumiał się z głównymi przywódzcami polskimi 
celem poznania minimum ich żądań. Nateraz u 
kłady toczą się między kilkoma Polakam i, przy- 
czcm, jak  się rozumie samo przez się, znane punktu 
rezolucyi galicyjskiej stanowią główną oś dysku­
s j i .  Dopiero po zawarciu ugody z Polakami, rząd 
zamyśla porozumieć się z niemiecką większością 
Rady państwa. O ile usposobienie tej ostatniej jest 
znanem, nie stanie ona na przeszkodzie porożu 
mieniu, lecz zażąda ręko jm i,  że Polacy nie będą 
się starać później o nowe koncesye. Węgrzy ró­
wnież są bardzo dobrze usposobieni dla Polaków, 
a mniej dobrze dla Czechów z powodu ich dążeń 
federabstycznycb.
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— r. Wiadomości otrzymane tu przez Paryż 
ag itac ji  wyborczej w Hiszpanii, coraz bardziej 
są niepokojące. Republikanie, przez przystąpię 
nie do nich rojalistów legitymistycznych, zyskują  
więcej pola, a to nawet na szkodę legitymizmu, 
którego wyzuawcy wyrzekają się go jako  zasady 
dla chwilowych korzyści stronnictwa; między 
członkami rządu tymczasowego panować ma nie­
zgoda i nieufaość wzajemna, a demokraci socyal 
ni tyle już w samym Madrycie liczą stronników, 
werbując ich w najniższych warstwach ludności 
powołanych nagle do udziałn w życiu publicznem, 
a uicwiedzącycb jak  własne życie utrzymać z bra­
ku zarobku, iż mogłoby przyjść tam łatwo do re 
wolu:,yi „czerwcowej" w małych rozmiarach. Na 
wojsko rząd z pewnością liczyć nie m oże, bo za 
wiele przyznano mu z początku praw politycznych, 
a dziś nagle ebeianoby je wziąść w kluby karno 
ści i wyplenić z niego popęd do konspiracy i, w 
której było wychowane przez oficerów i podofice­
rów od Miny aż do Prima. Do tych wszystkich 
kłopotów przybywają i finansowe. Kasy są wy- 
próżoione, a pieniądze wpływające z zaimprowi 
zowanej pożyczki, szybko się rozchodzą i pra­
wie się już rozeszły, zanim pożyczka cala była 
pokrytą , nowa zaś pożyczka a bankierów zagra­
nicznych, o którą się toczą układy, nie przycho­
dzi jakoś do skutku, mimo bardzo korzystnych 
warunków. Mówią, że Rothschild podjął się jej, 
lecz śmierć jego przeszkodziła zawarciu takowej, 
a pełnomocnik jego Fró-ny podpisał tylko pnnkta 
przedugodne. Podpisy ua pożyczkę w kraju idą 
bardzo opieszale. Powstanie na Kubie jeszcze nie 
stłumione, i może przybrać rozleglejsze rozmiary, 
skoro tylko w Ameryce skończą się wewnętrzne 
walki wyborcze i orgauizacya kongresu nastąpi. 
Minęły już w Hiszpanii miodowe miesiące rowo- 
lueyi, i przychodzi twarda w alka rzeczywistości,
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3. Księga czerwona stanowi jeszcze główne z a ­
jęcie w Paryżu. T rak ta t  p rażski i spraw a szlez- 
wicka są zawsze na stole. Języ k  rządu jest j e ­
dnak systematycznie pokojowy, nie zmienił go na­
wet artykuł półurzędowy pruski grożący Francyi 
klęskami r. 1813 i 1815. Partya  pokojowa w zdy­
cha do ułożenia trauzakcyi między F ran cy ą  a P r u ­
sami. Głoszą, że pragnie jej także hr. Bismark, i 
dla tego domaga się, aby księstwo pruscy, ba- 
wiący obecnie w Londynie, udali się do Compićgne. 
W. ks. Mikołaj, mieszkający w P a ry ż u , żyje 
w zaciszu; wszelako był z powinszowaniem imie­
nin u królowej Izabelli.

Ks. Walii, który dziś odjeżdża, był n księżny 
Meternichowej. Przypuszczają, że rozmowy Cesa­
rza z księciem w Compićgne, jakkolw iek  poufoe, 
mogą wywrzeć niejaki wpływ na politykę. Z księ­
ciem rozmawiał i p. Drouyn de Lhuys, a  w Lon­
dynie ks. de la Tour d'Auvergue widuje się czę­
sto z lordem Clarendonem, którego Cesarz radby  
widzieć napowrót ministrem spraw zagranicznych. 
Jpadek Torysów zdecyduje się w końcn grudnia. 

'  ord Lyons zostanie posłem w Paryżu. Nie jest 
on tak  miłym na dworze francuskim ja k  lord 
Cowley, ale jest szczerze pojednawczym.

W Hiszpanii bierze stanowczą przewagę jen. 
Prim, a  jen. Sorrano, związany więcej z Francyą, 
ma być chorym. Mówią ta, że ni at nie jest p e ­
wny Prima i że obrót rzeczy w Hiszpanii jest 
niewiadomy.

Mazzini nie umarł, ale pogłoska o jego skonie 
wyświeciła, że wyznaczył już po sobie następcę.

Cesarz mianował wice-prezesem Ciała p raw o­
dawczego p. Da Miral, jednego z gorliwych członków 
większości. Znak to, że zwołanie Izb się zbliża. 
Rząd chciałby, aby sesya była krótką. Wszelako 
przed wyborami każdy deputowany będzie się 
chciał popisać z mową i zechce pokazać się li­
beralnym, zresztą opozycya wystąpi z mnogiemi 
iuterpelacyami. Będzie to trudna sesya dla rząda. 
Rada stanu rozbiera z pośpiechem badżet na rok 
1870, aby mogła złożyć go Izbie zaraz po jej ze­
braniu.

Wyrok sądu w Clermont, który uwolnił dzien­
nik miejscowy oskarżony za cgłoszenie składek 
na Bandina, zajmuje publiczną uwagę, dla tego, 
że jest pierwszą oznaką, iż sądowniitwo zaczyna 
się z pod wpływa rządu usuwać. Prokuratorya 
apelowała od wyroku, adwokaci paryscy zamie­
rzają ogłosić w broszurze mowy, z któremi w y­
stąpili przed sądem w Paryżu, ale drukarze oba­
wiają się podjąć się drukowania.

Prowadzi się w Compićgne żywa rywalizacya 
między p. Pinardem a p. Rouherem. Pierwszy, 
dzielący więcej dążenia Cesarza, jes t  za poskro­
mieniem dzienników, kiedy dragi okazuje się li­
beralnym. Liberalizm ministra stanu jest  oznaką 
obawy rząda przed naciskiem opinii publiczej.

Mieliśmy dziś mgłę prawdziwie londyńską. Przez 
cały dzień pracowano przy lampach.
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Wspomniałem już wam o posłauoiku włoskim 
hrabi F ć  u'Ostiano, który od czasu jakiegoś prze­
bywa w Rzymie i mieszka w pałacu Florenckim 
należącym obecnie do włoskiego rządu. J a k  rz e ­
kłem, hrabia F e  przyjmowany jest prywatnie 
przez kardynała  Antonełlego, i stał się usłużoym 
rzecznikiem florenckiego gabinetu, co mocno nie­
pokoi margrabiego de Bannerille, który, ja k  po- 
pizeduicy jego inni ambasadorowie francuscy, lę­
ka się zawsze bezpośredniego porozumienia mię­
dzy Dworem rzymskim a Włochami po za obrę­
bem francuskiego dyplomatycznego działania, i o- 
trzymał zadanie sprzeciwiać się wszędzie i ciągle 
takowemu. Niedawno hr. F ć  wróciwszy z F r a ­
scati, gdzie zwykł przemieszkiwać w willi, co 
tam do króla włoskiego prawem dziedzietnem 
należy, udał się do kardyna ła  Autonellego i upo­
mniał się o zarząd kościółka del Sudario  w R zy­
mie, który w dawniejszych czasach zawisłym byt 
zawsze od książąt sabaudzkich. Sekretarz stanu 
nie będąc podobno przygotowany do takiego u 
pomnieuia się, odpowiedział, iż rozpatrzy dubrze 
cały interes i wyda stosowne rozkazy. W krótce 
jednak  po wizycie hr. Fć przybył m argrab ia  Ban 
noville, który zwietrzywszy kroki przez włoskie­
go ajeuta uczynione, pośpieszał zapobiedz tako­
wym. Ambasador oświadczył, że uroszczenia hr. 
Fć są mesłaszoe i niezasługujące na uwzglę­
dnienie, albowiem kościół del Sudario  skutkiem 
odstąpienia Sabaudyi rządowi fraucnzkiemn prze­
stał należeć do Sabaudzkiego domu i stał się 
własnością Francyi. P. BaoDeville zażądał zatem, 
aby zarząd kościoła nie posłannikowi włoskiemu 
ale jemu był oddany, chociaż Francya do owego 
czasu nie wiedziała nawet podobno o istnieniu 
owej świątyni. Gdy więc hr. F e  wrócił do k a r­
dynała, otrzymał zupełną odmowę. Jed n ak  do­
wiedziawszy się o praktykach p. Banuevdle, nie 
dał się zniechęcić i tak zręcznie interes prowa­
dził, tak jasno z prawem i dokumentami w ręku 
umiał udowodnić ju s  patronatus  króla włoskiego 

istnienie lakowego pomimo ^odstąpienia Sabau­
dyi, że kardynał Autonelli musiał nakoniec, acz 
bardzo niechętnie, wydać odpowiednie rozsazy, 
aby administracya kościoła del Sudario  powierzo­
na została hrabiemu Fć. Ten zaś objął już  tako-
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wą od dnia wczorajszego. W ygrana ajenta wło 
skiego niepomain ubodła i rozgniewała m argra­
biego Banneville, tem bardziej, i i  w drobnym tym 
symptomie npatrnje zarodek bezpośredniego zbli­
żenia się Włoch do Stolicy Apostolskiej po za 
zakresem francuskiego orędownictwa. Hr. Fe zaś 
wyjeżdża za parę dni do Floreneyi, ucieszony 
z otrzymanego rezultatu i z uprzejmości kardy­
nała Aotonellego dla siebie.

Dnia 19 b. m. pułkownik żuawów Charette na 
czele komisyi Bretończyków oddawał Ojcu Świę­
temu dary tej prowincyi francuskiej, składające się 
z dwóch bateryj dział ze wszystkiemi przybora - 
mi i z dodatkiem ambulansów. Pułkowoik w o 
gnistych wyrazach przedstawił przywiązanie Bre­
tończyków do Stolicy Świętej i do Papieża, i pro­
sił go o przyjęcie tych darów. Ojciec święty od­
powiedział:

„Z wielką radością widzę przywiązanie kato­
lickiego świata do Stolicy Świętej. Spodziewajmy 
się i błagajmy Najwyższego, aby te obronne środ­
ki ofiarowane nam przez ludzi wierzących kato­
lickich krajów, nie były nam nigdy potrzebne. 
Jednakowoż przyjmujemy z wdzięcznością drogo­
cenny dar, który nam daje materyalną możność 
bronienia praw Kościoła Bożego przeciwko na­
pastnikom takowych. Wszystko, co tylko do szpi­
tali należy, dowodzi nam chwalebnej troskliwości 
dawców o fizyczne zdrowie żołnierzy naszych a 
braci swych w Chrystusie. Powtarzając, iż Bóg 
nam dopomoże, i że sposobność użycia tych da­
rów oszczędzoną zostanie, zwracamy naszą tro­
skliwość ku dusznemu zdrowiu wiernych, i udzie­
lamy wam wszystkim przytomnym jako też nie­
obecnym dawcom apostolskie błogosławieństwo, 
prosząc Ojca naszego, który jest w niebie, aby 
nam zachował dobro słodkiego i świętego pokoju".

Sprawa Montego i Togoettego skazanych na 
śmierć za wysadzenie w powietrze koszar Serri- 
s tori, a potem ułaskawionych przez Ojca Święte­
go ze zmianą kary śmierci na ciężkie roboty aż 
do zgonu, nowej zmiany doznała. Kardynał An- 
tonelli, który pozornie podobno wspierał zabiegi 
ambasadora francuskiego na korzyść skazanych, 
ale w rzeczy samej silnie nalegał, aby skarani 
zostali, dołożył, jak  zapewniają, wszelkich starań, 
aby ułaskawienie cofuiętem zostało. Ojciec Świę­
ty, który w doczesnym rządzie państwa zostawia 
jak  najszersze pole kardynałowi, uznał słuszność 
jego przedstawień i zezwolił, aby Montego straco­
no. Ułaskawionym tedy zostawał jedynie Tognetti, 
który będąc skazany na śmierć nie jednomyślno­
ścią, lecz większością głosów siedm przeciw 
pięciu, podług prawa rzymskiego powinien był 
otrzymać koniecznie ułaskawienie od sądu ape- 
lacyjoego, a w każdym razie od monarchy. 
Względem Montego nie wiele nadziei zostawało. 
Miał on być Btraconym w sobotę d. 21 listopada. 
Tego samego daia miał przejeżdżać przez Bzym 
udając się do Neapolu królewicz włoski, książę 
Humbert z księżną Małgorzatą. Ale dowiedziaw- 
szy się, iż dzień jego przejazda był dniem na 
wymiar kary śmierci przeznaczony, i lękając 
się wrażeń dla delikatnej, cierpiącej i przy na­
dziei będącej małżonki, wolał podróż obrócić na 
Foggia. Atoli ze straceniem Montego wstrzymano 
się dnia tego skutkiem listu kardynała De Ange- 
lis aicy biskupa z Fermo a kamerlinga S. R. Ko­
ścioła do Ojca Świętego. Świątobliwy ten starzec 
pisał do Papieża, błagając za Mrmtim jako za 
błędną owieczką swej owczarni (skazaniec jest 
rodem z Fermo), i przedstawiając, że krok ten 
jest niepolityczoym,' w tej chwili. Jednak wsta­
wienie się kardynała De Angelis spowodowało 
tylko zwłokę i nic więcej. Skutkiem nowych jak  
zapewniają nalegań kardynała Aotonellego Oj iec 
Święty pozwolił, aby dnia jutrzejszego Mouti i 
Togoetti obadwaj straceni zostali. W chwili, kie­
dy do was piszę, wznoszą już rusztowanie na 
placu d l Cerchi a na Corso widać zwykłe tablice z 
nazwiskiem skazańców, nie masa więc wątpliwo­
ści, iż jutro straceni zostaną.

ściańskiej te same prawa i obowiązki, które na 
mocy ustawy przysługują naczelnikowi gminy.

Art. III.
Postanowienia § 94 ustawy gmin. zmieniają się 

w następujący sposób:
Nakładanie dodatków do podatków, jako też in. 

nych prestacyj (§ 77) na członków gminy, na cele 
w § 91 i 92 wskazane, nastąpić może tylko za 
przyzwoleniem Rady gminnej, o ile ustawy spe- 
cyalne nie stanowią inaczej.

Jeżeli jednak w radzie gminnej niem a */3 cbrze- 
ściau, nakładanie dodatków do podatków i innych 
prestacyj na chrześciańskich członków gminy na 
cele w § 91 wskazane (Art. II) nastąpić może za 
przyzwoleniem Wydziału powiatowego.

Przeciw uchwałom w tej mierze tak Rady gmin­
nej, jak i Wydziału powiatowego, służą te same 
środki prawne, co i przeciw innym uchwałom tych 
władz.

Art. IV.
Przeprowadzenie tej ustawy polecam Memu mi 

nistrowi spraw wewnętrznych.
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Franciszek Józef m. p.
Oiskra. m. p.

U s t a w a
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, zawierająca zmiany n- 
stawy gminnej z powodu usunięcia postanowień 
ograniczających udział niecbrześciaóskich człon­

ków gminy w reprezeotacyi gminnej.

Zgodnie z uchwałą Sejmu M 'jego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem rozporządzam co następuje:

Art. I.
Postanowienie ordynacyi wyborczej dla gmin 

ogłoszonej ustawą z d. 12 sierpnia 1866 dla kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zawarte w § 15 ustępie 2, że przy­
najmniej dwie trzecie częśei radnych i zastępców, 
przez każde koło wybranych, powinne być wy­
znania cbrześciańskiego, pozostający w związku 
z jem  postanowieniem § 28 tej samej ordynacyi 
wyborczej dla gmin, dalej postanowienia ordyna­
cyi wyborczej dla gmin w § 3-5, w ostatnim ustę­
pie, jakoteż postanowienie statutu miejskiego k ra­
kowskiego z d. 1 kwietnia 1866 r. w § 46 ustę- 
pie 3, że naczelnikiem gminy (prezydentem mia 
sta), lub jego zastępcą nie może być obranym, 
kto nie jest wyznania cbrześciańskiego, nareszcie 
ustawa z d. 14 marca 1867. zmieniająca gminną 
ordynację wyborczą dla miasta Brodów, znoszą 
się i przestają obowiązywać.

Art. II.
Postanowienia § 90 ustawy gmin. z d. 12 sier- 

puia 1866 zmieniają się w następujący sposób:
Specyalne sprawy ludności cbrześciańskiej (§ 

91) o ile zawiadywanie niemi podług ustaw na­
leży do reprezeotacyi gminnej, zawiadywano bę­
dą przez tę reprezentacyę podług przepisów usta­
wy gminnej, z tem jednak ograniczeniem, że izrae 
liccy ezłonkowie reprezeotacyi (rady i zwierzchno­
ści) gminnej w głosowaoin nad temi sprawami i 
w załatwieniu tych spraw w ogólności udziału 
mieć nie będą.

Gdyby jedoakże chrześciańmy ozłonkowie Ra­
dy gminnej nie stanowili przynajmniej połowy 
wszystkich jej członków, wybiorą cbrześciańscy 
wyborcy gminy, w sposób ordynacyą gminną o- 
znaczony, dla załatwienia spraw ludności cbrze- 
ścuńskiej tylu cbrześcian, ilu będzie potrzeba do 
uzupełnienia tej połowy.

Do ważności uchwał w sprawach chrześciań- 
skiej ludności, potrzebna jest obecność więcej niż 
połowy chrześciańskich członków i bezwzględna 
większość głosów członków obecnych.

Jeżeli naczelnikiem gminy je8t niechrześcianin, 
wybierze cbrześcianska część Rady gminnej, a 
wedle potrzeby uzupełniona, ze swego grona prze­
wodniczącego, któremu przysługiwać będą co do 
załatwienia specyalnych spraw ludności chrze-

W iedeń 29 listopada. Na posiedzeniu podko- 
misyi delegacyi przedlitawskiej obradującej nad 
budżetem wojennym w Peszcie w d. 27 listopada 
uchwalono ryczałtow ą sumę 25,000000. Minister 
wojny oświadczył, że budżet przez podkomisyę 
uchwalony nie będzie dla niego dostatecznym, 
jeźli armia ma być w pogotowiu i jeżli nie ma na­
stąpić zupełna dezorganizacya, gdyż i tak ceny 
utrzymania wojska poniżej rzeczywistego stanu 
naznaczone zostały.

Na zarzut podniesiony przez podkomisyę, że 
według oświadczenia ministra Giskry wszystkie 
magazyny zapełnione są mundurami, że przeto 
nie trzeba będzie sprawiać nowycb, odpowiada mi­
nister wojny, że gotów jest ministra spraw we­
wnętrznych oprowadz;ć po wszystkich magazy­
nach i przekonać go, że takowe są wprawdzie za­
pełnione ale mundurami z r. 1866 nie dającemi 
się już użyć. Żądana suma właśnie wystarcza, 
aby żołnierze nie chodzili w łachmanach. Gdyby 
delegaeya przyjęła okrojenia p< dkołbisyi, naten­
czas nieby mu innego nie pozostało, jak  na przy­
szły rok przedłożyć dodatkowy krebyt.

Delegaeya w ę g i e r s k a  zgodziła się na wy­
kreślenie z budżetu wojennego d w ó c h  milionów, 
jedcakże nie jest to odcięcie ryczałtowe, ale na 
pojedyncze tytuły rozdzielone.

Taż sama delegaeya głosowała ua dzisiejszem 
posiedzeniu nad budżetem ministerstwa spraw 
zewnętrznych. Obcięto z dwóch tytnłów razem 
23,500 złr.

Austryacka sekeya obradująca nad budżetem 
wojskowym ukończyła swe obrady wykreśliwszy 
z etatu wojskowego w ogóle 7-614,488.

— Na posiedzeniu s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
z d. 25 b. m. o dalszym ciągu rozpraw nad pro­
jektem u s t a  w y o n a r ó d  o wo ś  c i a c h ,  zabrał 
głos minister oświeconia baron El >t v3s  i wyłu- 
szczył zapatrywanie rządowe.

Niektórzy posłowie przemówili w imieniu po­
szczególnych narodowości, co nie było stosownero, 
ponieważ posłowie zasiadają w sejmie nie jako 
reprezentanci narodowości, lecz kraju, i ponieważ 
w kwesty i narodowościowej interesa wszystkich

rodowość, a po dziś dzień tak się ma rzecz n 
niecywilizowanych ludów Ameryki i Australii. 
Niebezpieczeństwo zagraża wszystkim narodowo 
ścjpm w Węgrzech mieszkającym, lecz czyż po­
dobna zapobiegać mu zawinięciem narodowości 
jak  mumii w ustawy i umieszczeniem ich w gro­
bie legislacyi? (Żywe oklaski). Co w naszem 
stuleciu nie ma sił żywotnych, nie ma też i przy­
szłości.

Sprawa narodowości jest sprawą wspólną, i  
wszyscy do rozwiązania jej przykładać się winni, 
do rozwiązania w duchu tegoczesnym, bo histo- 
rya uczy, że kwestya każda daje się rozwiązać, 
jeżeli sposób rozwiązania nie jest w sprzeczności 
z ideami wieku. Nasz wiek zaś jest wiekiem wol­
ności, a żadna potęga nie zdoła sprowadzić nas 
z drogi wolności, abyśmy szukali bezpieczeństwa 
po za wałami przywilejów. (Huczne oklaski ze 
wsząd).

Przemówiło jeszcze kilku mówców za i prze­
ciw wnioskowi komisyi, ale na uwagę zasługuje 
głos posła D o b r z a ń s k i e g o ,  który wśród ogro­
mnych oklasków skrajnej lewicy zapewnia, że 
narodowości pochopne są do wszelkich ofiar, by­
leby tylko nie dekretowano duchowej ich śmier­
ci, zgadza się na wyrażenie, że w sejmie repre­
zentowanym jest lud Węgier, byleby nie mówiono 
o reprezeotacyi narodu węgierskiego.

Dalsze obrady na posledzoniu następnem.
— Trzecie posiedzenie d e l e g a c y i  w ę g i e r -  

s k i ć j  d .26 b. m. Ze strony rządu obecni: B e u s t ,  
O r c z y ,  W e n i n g e r ,  A n d r a s s y ,  L o n y a y ,  
F e s t e t i c z ,  H o f f m a n n .

Posiedzenie rozpoczyna się o kwandrans na 
trzecią.

S z ó g y e n y i  przedkłada elaborat sekcyi skar- 
bowćj o budżecie wspólnego ministerstwa skarbu.

P r z e w ó d n .  Za nim przejdziemy do porządku 
dziennego, mam zaszczyt zawiadomić szan. dele 
gacyą, że Izba wyższa z grona przybyłych chor­
wackich posłów, wybrała delegowanym nadżupa- 
na zagrzebskiego Emeryka B o g o v i c s a .  (Eljeu!)

Baron O r e z y  odpowiada dalćj na interpelacyę 
Z s e d e n y e g o ;  odpowiedź tę podaliśmy w nu­
merze ostatnim.

P r z e w o d u .  W tćj chwili nadeszło pismo z de­
legacyi Rady państwa, zawierające uwagi tejże 
delegacyi nad budżetem zagranicznym. Wydałem 
stosowne zlecenie, aby jutro pimo to mogło już 
być rozdane w odbiciu litografowanem, aby sp ra ­
wa ta natychmiast mogła być wzięta pod obrady 
szczegółowe.

Arcybiskup H a y n a l d .  Nie waham się bynaj- 
mnićj głosować za przedłożonym budżetem zagra­
nicznym, pragnąc aby monarchia anstryacko- 
węgierska godnie reprezentowaną być mogła. 
Ale prócz budżetu przedłożono jeszcze czerwoną 
księgę, w którćj minister spraw zewnętrznych wy­
kazuje swoje postępowanie dyplomatyczne. Naszą 
jest przeto rzeczą, nietylko uchwalać wydatki, ale 
także roztrząsać politykę ministerstwa spraw ze 
wnętrznycb.

Ubolewam, że nie mogę zgodzić się na postę­
powanie ministra spraw zewnętrzoycb względnie 
Rzymu. Dla tego widzę się zmuszonym napom­
knąć nieco o księdze czerwonćj, Winienem tutaj 
edoak zwrócić uwagę, że ta sprawa nas, delega 

cyę węgierską, bezpośrednio bynajmnićj nie do­
tyczy, a to jnż dla tego, że obrady te niebem in- 
nem uie są, jak tylko następstwem i niejako dal 
szjm  ciągiem kierunku, jaki rząd i lewica w 
Radzie państwa względnie kościoła katolickiego

L a t o r  zapytuje, czy pomyślne rozwiązanie 
sprawy tytułowej udzielonem zostało posłom?

O r c z y :  Dotyczące pisma właśnie przesłano.
Z s e d e n y i  protestje przeciw temu, aby mo 

wy Haynalda i Szecsena umieszczone zostały w 
protokóle, gdyż to są tylko zupełnie prywatne 
zapatrywania dwóch delegatów.

Koniec posiedzenia o godzinie 5ej po południu

obywateli państwa są też same. Większość za­
mierza rozwiązać kwestyę tę na zasadzie wolno- obrały. Czynię jedoakże moje uwagi, ponieważ
M. _ • J _ J  ! -1   1 _ •  :  Ł  1 Z. J   _ _ _ _S _ . m I, .11 n/ł nn aitah m nnAt nun n/łlnA.,nn łnbiA nnnści indywidualnej; mniejszość zaś domaga się:
1. zaokrąglania komitatów według narodowości;
2. panowania jednej narodowości w terytoryach 
zaokrąglonych i 3) nadawania posad i urzędów 
według narodowości.

Co się tyczy nasamprzód nader ważneg) pyta­
nia co do nowego podziału terytoryalnego, wotum 
mniejszości nie daje podstawy, na jakiej po 
dział taki przeprowadzićby można. Wypadałoby 
oznaczyć z góry cechę przedmiotową narodowo­
ści, jak  niemniej forum, któreby w razach wąt­
pliwych kogoś na jedną lub drugą narodowość 
skazało (śmiech). Doświadczenie nadto w dziedzi­
nie statystyki oczy, że ozaaczenia narodowości 
nie możua pozostawić dobrowolnemu oświadcze­
niu indy widów. Zaokrąglenie komitatów jest je  
dnak środkiem ty łk i; celem jest panowanie narodo­
wości w poszczególnych kom itatach; lecz wotum 
mniejszości nie wypowiada, czy panowanie to ma 
trwać na zawsze lob tylko na kilka lat. Jeden i 
i drugi sposób atoli jest niestosownym; gdy bo­
wiem narodowości ciągle się przeobrażają, w pier­
wszym razie panowałaby narodowość, któraby prze 
stała mieć większość w komitacie, a w drugim 
mnsianoby co pięć lub dziesięć lat przeprowadzać 
nowy podział.

Również jest tylko środkiem uznanie jakiegoś 
języka za panujący w jakimkolwiek komitacie; 
celem bowiem jest uspokojenie narodowości. Lecz 
czyż wszystkie narodowości uspokoją się! Jedna 
z.nich, tojest niemiecka, która z powodu wy­
kształcenia swego zasługuje na względy, pewno 
się nie zadowoli; nie ma bowiem nigdzie wię 
kszego obszaru, na którym Niemcy stanowiliby 
większość. Nie ma na świecie uczonego, któryby 
potrafił komitaty tak zaokrąglić, aby na wielu 
z nich nie stykało się ze sobą kilka narodowości. 
Gdy zaś narodowości w jednym komitacie znaj­
dują się w większości, a w drogim w mniejszości, 
stać się może, że jedna i ta sama narodowość w 
jednym obszarze będzie zadowolona, a w drugim 
uciemiężoną.

Wielu sądzi, że kwestya narodowości jest tylko 
wypływem sztucznych agitacyj; co jest myluem. 
Jest ona tylko gałęzią owego wielkiego ruchu 
wolności, który sprowadził za sobą w ojczyźnie 
oaszej tyle owoców, a głównie wolność i równość 
wszystkich indywidów. Czyż więc podobna usu­
nąć ruch, którego podstawą jest idea wolności, 
przez tworzenie przywilejów, jeżeli przeprowa­
dzoną zostanie organizacya kraju w ten sposób, 
aby nie było żadnego obywatela, któryby się czuł 
wolnym we wszystkich komitatach, i któryby mógł 
uważać cały kraj za ojczyznę swoją? Wprawdzie 
podobne stosunki istnieją w Belgii i Szwajcaryi, 
ale przecież zachodzi różnica ważna. Stosanki te 
w owych krajach nie istnieją teraz, lecz istniały 
przed tysiącem lat (huczne okliski). Wtedy mie­
szkający w jeduym  kraju Fraukowie, Longobar­
dowie, Rzymianie i Germanowie rządzili się wła- 
snemi ustawami, lecz cywilizacya położyła temu 
koniec, a historycy pochwalają f*kt, że śię tak 
stało (żywe oklaski).

Powiedziano tu wprawdzie, że cywilizacya za­
graża przyszłości rozmaitych narodowości. Oba­
wa ta jest słuszną, gdyż z postępem cywilizacji 
narodowość stanie się coraz mniej niebezpieczną. 
W dawnych czasach kilka rodzin stanowiło na-

w księdze czerwonćj przedłożono nam takie nau 
ki, zasady i środki, na które się zgodzić nie 
mogę.

Mówca dziękuje ministrowi za okólnik z d. 16 
grudaia 1867, w którym prawom Rzymn obiecu­
je  popareie także ze strony innych narodów, gdyż 
rząd unika zasady, aby jedność włoska władzy 
świeckićj Rzymu zagrażać miała, potępił wszelkie 
usiłowania, które najbliżćj obchodzące nas kwe- 
stye na niebezpieczeństwo wystawiają; mam tutaj 
na myśli owe usiłowania, które ze stanowiska na- 
rodowćj niemieckićj jedności zagrażają całości au- 
stryacko-węgierskićj mwa-chii, a z nią zarazem
naszćj potędze, tj. europejskiemu znaczeniu Wę 
gier. Nie mogę dalćj podzielać zasad wypowie­
dzianych w okólniku z d. 10 marca wystosowa­
nym do głowy kościoła katolickiego, uie mogę 
zgodzić się na nauki, które w owćj depeszy po­
stanowiono względnie stosunku kościoła do pań 
stwn i szkoły.

Hr. Antoni S z e c z e n  uważa uegocyacye z ku- 
ryą rzymską już a priori bezowocne, wiadomo 
bowiem, ze kurya nie może opuścić swego stano­
wiska, że trzeba przeto albo zgodzić się na to 
stanowisko, albo żadnych negocyacyj nie rozpo­
czynać. Z polityką rządu we Włoszech i na Wscho­
dzie mówca się zgadza.

Zastępca rządu bar. O r c z y :  Co się tyczy po 
stępowania rządu względnie stolicy rzym skiej, 
które to postępowanie doznało krytyki ze strony 
jednego z członków wysokiej delegacyi, mnszę 
przedewszystkiem zauważyć, że p. minister spraw 
zewnętrznych nie może postępowania swojego za­
stosować jedynie do zapatrywania delegacyi w ę­
gierskiej, gdyż pr/ytem  i stanowisko drugiej czę­
ści monarchii musiał mieć na oku, — lecz mimo 
to najchętniej na te pytania odpowiem. Względnie 
depeszy z d. 10 m arca, która wystosowaną zo­
stała do posła w Rzymie, pozwolę sobie na to 
uwagę zwrócić, że ta depesza nie tak bardzo do 
Stolicy Świętej, jak  raczej do samego posła wy­
stosowana, dla niego jako informaoya posłużyć 
miała, i dla tego nie można jej uważać za akt, 
któryby miał być przedłożonym Jego Świątobli­
wości, jako pismo międzynarodowe, lecz, jak po­
wiedziano, tylko i li tylko miała służyć posłowi 
za informacyę. Ioformacyę tę uważało minister­
stwo dla tego za potrzebne, aby poseł mógł lepiej 
odpowiedzieć swojemu powołaniu, niżli wtenczas, 
gdyby wszelkiej informacyi był pozbawionym.

Oj  się zaś tyczy zasługi rząda, jakie sobie tenże 
zaskarbił postępując sobie oględnie z duchowień

Ironika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 listopada. W ciągu ostatniej doby 

znowu tak różnorodne w Krakowie jak i w Wieliczce 
obiegały pogłoski ostanie w y l e w u  w o d y  w sa l i  
n a c h ,  że współpracownik nasz, który jeszcze we 
wtorek zwiedził saliny, postanowił po raz wtóry na 
ocznie się przekonać o postępie żywiołu, lecz oraz i 
robót w salinach, a spostrzeżenia swoje podaje do 
wiadomości publicznćj.

Oto sprawozdanie jego:
W miłem bardzo znajduję się położeniu, że po 

zwiedzeniu salin, a zwłaszcza miejsca wylewem wody 
dotkniętego, mogę po raz wtóry uspokoić czytelników, 
i choć po części usunąć obawę, jaka w skutek osta­
tnich doniesień zapanowała w mieście naszem. Zło­
wrogie hasła, jak: „w Wieliczce bardzo żle“ lnb „sa 
liny przepadły" tak powszechnie słyszeć aię dały, iż 
im w końcu każdy uwierzył. Tymczasem w Wieliczce 
nie jest tak żle, a przynajmnićj do d z i ś  d n i a  je 
szcze nie jest tak żle, jak o tem sądzą. Przesadnym tym 
wieściom, które wszystkie z Wieliczki pochodzą, dzi 
wić się zresztą nie można; saliny Btanowią główną 
podporę bytu wszystkich prawie mieszkańców Wie 
liczki; niebezpieczeństwo więc zagrażające salinom 
trwogą ich przejmować musi, zwłaszcza, że wylew 
wody, gdyby większe przybierał rozmiary, mógł­
by posady miasta osłabić. Ztąd też pochodzi, że mie­
szkańcy Wieliczki, którzy się nie przekonali osobiście o 
stanie rzeczy w salinach, opowiadają niestworzone 
dzieje, gdy przeciwnie, przełożony zakładu radzoa gór­
niczy p. L eo  i bawiący w Wieliczce od kilku dni 
wyższy radzca skarbowy p. B a 1 a c i c z (obaj Polacy) 
najspokojnićj kiernją robotami, z których szybkiego 
stosunkowo postępu są zadowoleni, p e w n i  n i e m a l  
j a k  [ n a j l e p s z e g o  s k u t k u ,  jeśli — jak słusznie 
mi nadmienił p. Balacicz— „nie zajdą wypadki nie­
spodziewane".

Dzięki uprzejmości radzcy górniczego p. Leo spuściłem 
się znowu w towarzystwie jego do szybu Franciszka 
Józefa w przekonaniu, że szyb ten już jest zalany 
wodą. Licz ku tem większemu zadziwieniu zastałem 
w szybie tym wszystko jak poprzednią rażą; wzmógł 
się tylko ruch, jaki tutaj panuje od pierwszój chwili 
wystąpienia wody. Pełno tam cegieł, piasku, cementu, 
wapna, kamieni i innego przywozu, potrzebnego do po 
łożenia tamy żywiołowi. Rzuciwszy okiem na kory­
tarz stojący w wodzie, widziałem zdała, dokąd wzrok 
tylko sięgał, górników i murarzy pracujących przy 
świetle kagańców, a roboty ich n;eprzerwanie dzień 
i noc prowadzone dozwoliły zwrócić potok wody 
w inny kierunek, który o wiele jest dogodniejszym, 
jak to opiszę szczegółowo.

Jak wiadomo, woda wybuchła ostatecznym krań­
cu 126 sążni długiego korytarza, p< łożonego w przed 
ostatnim kręgu czyli horyzoncie salin (kręgów takich 
jest siedm) a zerwawszy stawiane sobie zapory i za­
lawszy ów korytarz w całej jego długości, doszła aż 
do sz)bu  Franciszka Józefa, to jest d j  miejsca, gdzie 
korytarz wspomniony styka się z szybem Franciszka 
Józefa, w tym samym horyzoncie położonym.

Pod wrażeniem pierwszego popłochu i zanim się 
zdołano rozpatrzeć należjcie w doniosłości i znacze­
niu wypadku elementarnego, posługiwano się pół­
środkami w celu zatamowa iia wody; i tak stawiano 
buchającej przez korytarz wodzie tamy wysypane na 
prędce to z ziemi, to z piasku, to znowu utworzone 
z cegieł lub z kamieni, lecz woda wszystkie te zapo­
ry zniosła. Pompa odrazu się zepsuła. Przekonano się 
więc, że w ten sposób żywiołowi rady dać nie po 
dobna.

We środę przybył ze Lwowa do Wieliczki wyż­
szy radca skarbowy p. B a l a c i c z ,  mający pod sobą 
referat górnictwa na całą Galicyę, który już raz 
innym zakładzie podobną odbył kampanię, i ułożył 
wespół z radcą górniczym p. L eo  następujący plan 
zatamowania wody:

W e w n ą t r z  k u r y t a r z a ,  w odległości mniej wię­
cej 10 sążni od miejsca, gdzie tenże styka się z szy 
bem Franciszka Józefa, robotnicy usypali groblę, tak 
że woda ściśnięta po za tą groblą, w skutek ciągłe­
go przypływu podnosi się; ponieważ po usunięciu 
wody z tej malej 10 sążni wyuoszącej przestrzeni 
kurytarza, założono długą i szeroką r y n n ę ,  przeto 
woda z ponad grobli spływa rynną w długości 10 
sążni kurytarza przed groblą i dalej po jej załamach 
wzdłuż ściany szybu Franciszka Józefa, aż do bli­
skiej przepaści; tędy woda wpada do szybu zwanego 
„Wodna Góra“, już nie używanego a graniczącego 
z innemi szybami ostatniego tj. n a j n i ż s z e g o  ho­
ryzontu salin. Woda wpadając do Bzybu „Wodna Gó­
ra" rozlewa się tam po całym najniższym horyzoncie, 
gdzie na szczęście n i e m a  soli wy c i o s a n e j .

Ilość wody spadającej do nsjniżizego horyzontu 
wynori od dwóch do czterocb stóp sześćiennych na 
sekundę, w miarę większego lub mniejszego przypły­
wu wody. Aby woda — przypuściwszy, że przypływ 
jej w normalnych pozostanie granicach — zdołała za 
pełaić szyby ostatniego tj. najuiższzgo horyzontu i 
wznieść się napowrót do wysokości przedostatniego 
horyzontu, tj. do miejsca, zkąd właśnie spada, po 
trzeba n a j m n i e j  dn i  s z e ś c i u ,  a prawdopodo 
bnie oś mi u ;  kierujący atbli robotami pp. Balacicz i 
Leo żywią nadzieję i są p r z e k o n a n i ,  — a zda 
nie ich w zupełności podziela przybyły z Wiednia 
radca w ministerstwie skarbu p. R i t t i n g e r  — że 
zdołsją zamknąć ścianą murowaną wodę w burytarzu 
najdalej do środy.

Zabezpieczywszy w ten sposób przestrzeń koryta 
rza w długości 10 sążni od napływu wody, przystą­
piono do wystawienia t r z ec  h czyli raczej cz t e r  ech 
murów.

W odległości kilku stóp od grobli założono parę 
stóp głęboki fundament pod pierws-ą ścianę. Mur 
ten, jak k a ż d y  następny, będzie miał 1 4  stóp długości, 13

stwem węgierskieuu, a co p. mówca podniósł, to szerokości, i 5 grubości. Na sążeń od tego funda- 
miuister spraw zewnętrznych nie może sobie wy- mentu zakhdają fundament drugi, a w dalszej odle-
łącznego do tej zasługi rościć praw a; (arcyb. Hay 
nald: Rozumiałem przecież rząd węgierski) po 
nieważ rząd węgierski pod tym względem w da­
leko łatwiejszem znajdował się położeniu, niż rząd 
przedlitawski, gdzie trzeba było znieść jeszcze 
inne, wyjątkowe przeszkody, (gLsy: konkordat I) 
i o tyle też jego stanowisko względnie ducho­
wieństwa węgierskiego było łatwiejszem, niż rzą­
du przedlitawskiego.

C s e n g e r y — w imieniu Deakistów oświadcza, 
że z postępowania ministra spraw zewnętrznych

glośoi sążnia fundament trzeci; przestrzeń między mu- 
rem pierwszym a drugim, tudzież drugim a trzecim 
zapełnioną zostanie s o l ą ,  dla tego, aby woda w ra- 
«e, gdyby — czego atoli nie przypuszczają — przeciekła 
przez tnur pierwszy, natrafiła na sól a zamieniwszy 
się na wodę s ł o n ą  utraciła niszczącą siłę, jaką ma 
wobec ścian solnych woda s ł o d k a .  Nadto mury za­
mykające kurytarz wzmocnione będą belkami w po­
przek rozpartemi.

W chwili, kiedy wszystkie trzy fundamenta w po- 
. . ,  - łowię gotowe, a oddzielające je przestrzenie solą za-

pod każdym względem jest zadowolonym, a mó- pełuione będą, prowizoryczna r y n n a  zastąpioną zo-  ____  vv„ , l-ww uu
wi to tylko dla tego, aby niemyślano, że wszyscy'stanie skrzynią dębową, okutą w obręcze żelazne i petentnymi do orzeczenia, czy który z nich istotni* 
się zgadzają z poprzednimi mówcami. I zaopatrzoną w klapę bezpieczeństwa. Po wprowadzę- nie zawiera dobrej jakiejś rady, przesyłamy dotych-

niu wody do tej skrzyni a usunięciu rynny, mury 
dalej będą prowadzone a woda tymezasem przez 
skrzynię przechodzić musi. Po ukończeniu wszystkich 
trzech murów, pociągnięoie kolbą zamknie klapę bez­
pieczeństwa a z nią i wedę w knrytarzu. Oprócz te­
go u otworu kurytarza przy szybie Franciszka Józe­
fa wzniesioną zostanie ściana czwarta d r e w n i a n a .

Robót w kurytarzu dozoruje urzędnik salinarny 
p. Franciszek Ł u s z c z e k ,  który od dwóch dni nie 
opuścił salin. Widok pracujących w tym knrytarzu 
litość budzić musi. Robotnicy na rusztowaniaob schy­
leni pracują i po całych godzinach wyprostować się 
nie ^mogą, a do tego ciągle narażeni są na wyziewy 
zanieczyszczonego powietrza. Tylko parę minnt sta­
nąłem w knrytarzu, lecz chwila ta była dostateczną 
do przekonania się, z jakiem poświęoeniem górnicy 
tam pracują.

Opuściłem saliny wczoraj w niedzielę o godzinie 
5 */„ wieczorem; jak mnie zapewniano, skrzynia, o 
której powyżej wspomniałem, miała być założoną po 
północy, całą zaś robotę spodziewają się ukończyć 
aż do wtorku lub najdal j do środy.

O ile ogólny stan rzeczy ocenić mogę, opuściłem 
miejsce wylewem dotknięte, pod takiem wrażeniem:

Niebezpieczeństwo jeszcze n ie  [m in ę 1 o, .ale nie 
jest tego rodzaju, aby obawa stracenia salin miała 
być uzasadnioną.

Pierwsze nasuwa się pytanie: czy woda pozwoli u- 
kończyć roboty w kurytarzu, tj. czy się nie wzmoże 
tak gwałtownie, że zaleje dotychczasowe fundamenta; 
ewentualności tej się nie obawiają, jeśli woda pozo­
stania w dotychczasowym stanie. Gdyby atoli żywioł 
zdołał przeszkodzić robotom w korytarzu, natenczas nie­
bezpieczeństwo groźne przybrałoby rozmiary, gdyż 
woda nietamowana, musiałaby prędko zalać jeden ho­
ryzont po drugim.

Drugie pytanie jest: czy wola zamknięta w knry­
tarzu — przypuściwszy naturalnie, że mury w kory­
tarzu do środy rzeczywiście ukończone będą   nie
zdoła podmulić fundamentów lub wylizać ścian w ku­
rytarzu? Na to pytanie atoli odpowiadają inżyniero­
wie, że ściany kurytarza są zbyt grube, a fundamen­
ta zbyt silae, aby woda je zniszczyć była w stanie; 
w każdym zaś razie woda długiego na to potrzebo­
wałaby czasu.

Po zamurowaniu zupełoem kurytarza dwa jeszcze 
ważne zadania pozostaną do spełnienia, tj. w y p o m ­
p o w a n i e  w o d y  z najniższego horyzontu, dokąd 
spływa z przedostatniego, t u d z i e ż  z b a d a n i e  po ­
k ł a d ó w  z i e m i ,  z pod której źródło właściwie try­
ska. Wypływ wody ze źródła znajdował się w miej­
scu 90 sążni pod powierzchnią ziemi.

Co się tyczy wypompowania wody, już dziś doby­
wają takową zz pomocą machin parowych, a robotę 
tę rozpoczęto od tak zwanego szybu „ E l ż b i e t a " ;  po 
zamurowaniu kurytarza i zamknięciu tamże wody, 
potrzeba będzie tygo inia czasu, aby osti tui horyzont 
uwolnić w zupełności od wody, jaka się tam zbiera.

O wiele trudi iejszem będzie drugie zadanie, aby 
zbadawszy pokłady ziemi, zkądinąd dostać się do 
źródła i takowe zatamować lub w inuą o iprowadzić 
stronę.

Wyższy radca skarbowy p. Balacicz, nieohcąo na 
siebie brać wyłącznćj odpowiedzialności w wypadku, 
mogącym nieobliczone za sobą pociągnąć skutki, pa­
rokrotnie telegrafował do M nistra skarbu, aby wy­
słał z Wiednia zdolnego urzędnika fachowego; wsku­
tek tego nalegania przybył w sobotę z Wiednia rad­
ca minńteryalny p. R i t t i n g e r ,  przełożony sekcyi 
bndowniczój w ministerstwie skarbu, prezes stowa­
rzyszenia inżynierów w Austryi, znany technik; a ten 
rozpatrzywszy się w przedsięwziętych robotach, uznał 
je za zupełaio odpowiednie i dostateczne; p. Rittin­
ger głównie zajmoje się w Wieliczce zbadaniem po­
kładów ziemi.

O ile ze źródła kompetentnego dowiedzieć się mo­
głem, zarządowi sal n żadnego w tym wypadku za­
rzucić n e  można niedbalstwa; pełnił on od początku 
do dziś dnia swoją powinność. Oddając suum cuique, 
nadmienić muszę, że dyrekeya, nia przypimjąo za­
pewne z początku żywiołowi tej doniosłości, jaką 
przybrał, zamiast telegrafom, na piśmie uwiadomiła 
pierwszego dnia Namiestnictwo i naczelną dyrekcyę 
skarbową we Lwowie o wylewie, tak, że wiadomość 
doszła do Lwowa o 12 godzin póżoiej, Pod-.ugie, 
faktem jest, że nie było w salinach odpowiednich 
przyrządów, któreby ułatwiły zatamowanie wody i o 
takowe dopiero starać się musiano.

Pozostaje mi jeszcze sprostować niektóre mylne 
pogłoski. Doniesienia włościan ze wsi Grabia o wy­
sychaniu tam jeziora, okazały się bezzasadnemi. Co 
się tyczy krzyżów, które miały oznaczać granicę ko­
palni, faktem jest, że ichnie było, lub) górnicy tra­
dycyjnie mieli sobie przekazane, ż j miejsc owych 
tykać nie należy. Wiadomość o krzyżach rozeszła 
się w skutek wzmianki p. Balacicza, że po zamuro­
waniu kurytarza trzeba b-dzie zbadać ssliny i krzy­
żami oznaczać granice szyb 5w, dokąd bezpiecznie 
puszczać się można. Szukano zvś soli potażowej z po­
lecenia ministerstwa skarbu, a rozkaz tea był spowo­
dowany wiadomością, że w Kałuszu znaleziono silne 
pokłady potażu; ministerstwo pragnęło więc, aby i 
w Wieliczce szukano potażu.

Co się tyczy szumu wody, który z góry słyszeć 
można,'izecz się ma następnie: Szyb „Wodna Góra"
w nujniŻEzym horyzoncie, dokąd woda spada, ma o- 
twór nad powierzchnią w pobliżu zamku w Wieliczce. 
Tutaj słychać szum wody, spływającej z przedosta­
tniego do ostataiego horyzontu.

W końcu jeszcze sprostować muszę doniesienie 
pólurzędo*ej Oesterreichische Correspondent po­
wtórzone wreszcie przez Qazet$ Wiedeiiską, jikoby 
twierdzenie Czasu, że urząd telegraficzny w Wie­
liczce odmówi! przeiyłki telegramu z polecenia wyż- 
szego, polegało nu „nieporozumieniu". Bióro telegra­
ficzne w Wieliczce wyraźnie oświadczyło, ta depesza 
musi być u r z ę d o w n i e  potwierdzoną. Chętnie choę 
wierzyć, że było nieporozumie lie w samem biórze 
telegraficznem, lecz nie w doniesieniu Czasu o nie- 
przyjęciu depeszy; w każlym zaś razie f4kt, że dzien­
niki wiedeńskie podają telegramy o wylewie wody 
niczego nie diwodzi, bo d z ien n ik i  te odbierały depe­
sze nie wprost z Wieliczki, lecz z Krakowa i to po­
dług sprawozdań Czasu.

Wczoraj po południu odebraliśmy z urzędowego 
źródła telegram, który tutaj podejamy, lubo sprawo­
zdane współpracownika naszego o wiele jest śwież- 
szem:

W ieliczka 29 listopada, godzina 10 rano. 
Radca ministeryaloy R i t t i n g e r  uznał kroki zarad­

cze ze strony p. B a l a c i c z a  zarządzone za dobre. 
Dziś wnocy rozpoczęło się już zamu-owy wanie. Przy­
pływ wody wynosi 1«/B stopy sześciennej na se- 
kundę.

—  O Wielkiem zajęciu, jakie w kraju naszym obu­
dzą wylew wody w salinach w Wieliczce, świadczą 
listy, które zewsząd odbieramy, z rozmaitemi radami 
i z polecaniem środków ocalenia salin. Nie mogąc 
wszystkich tych listów umieszczać a nie będąc kom-
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czas otrzymane listy dyrekcyi salin w Wieliczce, pro 
sząc, aby szanowni korespondenci w tym względzie 
wprost się udawali do dyrekcyi salin.

— Odbieramy w tćj£chwili wiadomość, że wypa­
dek zaszły w salinach wielickich nie przeszkodzi w ui- 
czem przedstawieniu scenicznemu przez amatorów 
w Wieliczce, które się odbędzie tak jak było zapo- 
wiedzianem.

—  Towarzystwo dessauskie oświetlenia miast, ga­
zem, które między innemi oświetla Warszawę i Kra­
ków, nie tylko broni się w inseratach Kuryera War­
szawskiego przeciw zarzutom robionym mu w Krako­
wie, ale nadto czyni Magistrat krakowski odpowie­
dzialnym za nędzne oświetlanie Krakowa, i dodaje, że 
obecnie toczą się jakoby układy między Towarzy­
stwem a Magistratem krakowskim o proponowane 
przez Towarzystwo zniżenie cen gazu. Sporów zaś ża­
dnych nie ma, a wszelkie utyskiwania o zły wyrób 
gazu w Krakowie, są tylko „jałowym i czczym wymy­
słem pojedynczych indywiduów, kierujących się wido­
kami czysto. osobistemi." Inserat rzeczony nie jest pod­
pisany, zatem Towarzystwo dessauskie wyprzećby się 
go mogło w danym razie, i chwalimy jego pod tym 
względem przezorność, a spodziewamy się, że sprawa 
ta wyjdzie niebawem na czyste, bo lada dzień komi- 
sya gazowa z Rady miejskiej wyznaczona ma się zebrać, 
czekała bowiem dotąd na fotometr Bunsena. Konsu­
menci gazu kierują się rzeczywiście „widokami czysto 
osobistemi11 domagając się o lepszy gaz i sprawiedli- 
dliwy wymiar jego.

—  We wtorek d. i  Grudnia o 11 ej przed połu­
dniem odbędzie się w odnowionej sali Collegium ju -  
ridieum  posiedzenie Senatu akademickiego Uniw. Ja ­
gieł!., na którem zarazem rektor Dr Julian D u n a ­
j e w s k i  odbierze sponsyę od młodzieży w roku bieżą­
cym zapisanej.

—  Z a b ierzó w  d. 28  listopada.
(A. M )  Onegdaj o 2giej w nocy zgorzała karczma 

zajezdna pod koleją żelazną w Zabierzowie należąca 
do dóbr PP. Norbertanek klasztoru Zwierzynieckiego. 
Ogień tak nagle ogarnął cały dom, że jedynie gorli­
wy strażnik kolei żelaznej, który przybiegł na ratu­
nek nieszczęśliwych, siekierą kratę w oknie wyłamał,
1 tym sposobem gospodarza z żoną i córką z płomie­
ni wyrwał. Troje zaś ludzi, jakoto: córka gospodarza, 
parobek służący i wyrobnik obcy utracili życie w pło­
mieniach. Reszta nocujących tamże ludzi i domowników 
zaledwie przez szczupłe kraty oknami przecisnąć się 
zdołała, jednak ciężko poparzeni, i z tych nazajutrz 
dwóch ludzi umarło.

Mieszkający w tej karczmie szynkarz powszechnie 
znany z poczciwości Wincenty Gajewski, który się 
prócz szynku dzierżawą kilkunastu morgów gruntu 
trudnił, stracił całe swoje mienie w pożarze, a mia­
nowicie parę koni, 7 sztuk bydła rogatego, 6 owiec,
2 sztuki trzody, oraz całe zbiory w zbożu, sianie itd. 
wreszcie gotówkę.

Budynek zabezpieczony. Szkoda prócz budynków 
wynosi około 3000 złr., którą poniósł Wincenty Ga­
jewski. Ogień powstał z tylnej stajni, jak sądzą, przez 
podpalenie.

(Z innej strony odbieramy wiadomość, że padły ofia­
rą tego pożaru: Maryanna Gajewska, córka karczma­
rza, Szczepan Czepiec, jego parobek, Teodor Kupta, 
wyrobnik kamieniarski ze Zwierzyńca wraz swoim 
pięcioletnim synem, tudzież Wojciech Zieliński, wy­
robnik kamieniarski z Podgórza. Właściwa przyczyna 
wybuchu ognia nie mogła być dotąd mimo troskliwe­
go dochodzenia wyświeconą).

— Rada szkolna krajowa Da przedstawienie hr. Adama 
Potockiego mianowała nauczycielem w Otalęży, nau­
czyciela w Ropczycach, p. Szczipana K o m a n a ;  na 
przedstawienie komitetu szkolnego w Susznie zamia­
nowała nauczycielem tamże zastępcę p. Izydora S 1 u- 
z a r a ;  na przedstawienie X. Teodora Krynickiego pro­
boszcza gr. kat. w V' iszence Wielkiój, mianowała nau­
czycielem tamże, zastępcę, p. Michała S z e p a r o w i  
c z a ;  na przedstawienie ks. Jerzego Czartoryskiego 
mianowała nauczycielem w Piwodzie, zastępcę p. Ka 
rola S z u f ę ;  na prztdstawienio komitetu szkolnego 
w Dubowcach, mianowrła nauczycielem tamże, zastępcę 
p. Maksymiliana L u  k a c z a ;  na przedstawienie gminy 
miasta Jarosławia mianowała nauczycielem szkoły try- 
wialnśj na przedmieściu Leżajskiem, zastępcę p. Mi 
chała L u d k i e w i c z a .

—  Do Rady powiatowój Samborskićj wybrani zo 
stali d. 4 listopada p. Antcni B a r t k o w s k i  profesor 
gimnazyum, i X. Herman K u l i s z  dyrektor i kate 
cheta szkoły żeńskićj.

—  Donoszą nam z Heidelbergu, że p. Władysław 
Ś w i ą t k o w s k i  Dr med., dawniój słuchacz Uniwer­
sytetu Jagie'lońskiego, przedstawił Wydziałowi lekar 
skiemu w Heidelbergu rozprawę o przelewie ( trans 
fusion ) krwi oraz narząd chirurgiczny swojego wy­
nalazku do tćj operacyi. Wydział uznawszy rozprawę 
i praktyczność narządu, udzielił p. Świątkowskiemu 
stopień docenta uniwersytetu.

—  K ury er W arszawski donosi, że temi dniami 
wyslauo z Wars: a wy do Paryża na skutek zamówie­
nia stamtąd, 60 porcyj barszczu z kiełbasą w puszkach 
blaszanych zalepionych.

—  Na kolei żelaznćj moskiewsko-kurskićj wysko­
czył 2 0  listopada pociąg towarowy z szyn, skutkiem 
czego 6 wozów zostało zdruzgotanych i kilka osób 
życie utraciło.

— Według telegramu z Katanii, d. 26 listopada 
nastąpił wybuch Etny. Widok miał być wspaniałym

— D. 26 listopada nastąpił wybuch gazu w ko 
palniach węgla Scowerofts pod Wigun w hrabstwie 
Lancaster. Podczas wybuchu gazu znajdowało się po 
dobno 350 robotników pod ziemią. Do nazajutrz wy 
dobyto 57 zabitych.

— Palmieri pisze z Wezuwiusza pod d. 21 listo­
pada: Potoki lawy, które z kraterów wulaanu Bpły- 
wają  zaraz w pobliżu obserwatoryum w Fosso della 
Vetrana, są teraz mniejsze. Z kraterów zrzadka już 
daje się słyazeć huk. Od wczoraj sypie się popiół 
albo piasek miałki jak  mąka. Powietrze nasycone ga­
zem wodorodno-aiarczanym. Ta okoliczność, tudzież 
panujący wiatr, który niesie popiół, nie dopuszczają 
zbliżyć Bię do miejsc upływu lawy albo przyglądać 
się z bliska jćj wylewom, które zniszczywszy urodzajne 
i ponętne okolice Nowelli, wprowadziły w popłoch 
mieszkańców 8 . Giorgio i S. Sebastiano. Ruchy na 
rządu waryacyjnego i sismografu są przerywane. Mało 
tu bawi ciekawych, gdyż większość ich gromadzi się 
na stokach, gdzie zbliża się la»a i panuje przestrach 
i rozpacz.

— Dnia 28 i 29 listopada pochmurno. Termometr 
dnia 28 doszedł do —  o°,4 od —  1°,9, zaś dnia 29
0d  0°,6 do — 2°,8  Reaum. Barometr idzie ciągle
w górę; wysokość jego o godzinie 6ój rano dnia 30 
listopada była 331“‘,0 1 , termometru zaś — 2 ,2 R. 
W iatr północny chwilami silny.

—- We wtorek dnia 1 grudnia, Sgo Eligiusza bi­
skupa i Śćj Natalii panny.

TEATR. Ju t przed kilkudziesięciu laty grywano na 
scenie polskiej melodramat pp. Delavigne i Dinaux 
pod nazwą: 1 rzydzkści lat czyli Zycie szulera, któ­
ry wczoraj u nas po długiej przerwie przywrócono

go nie utraca w repertoarach polskich, winnoby świad­
czyć, że posiada on zalety nietylko chwilowego wra­
żania, lecz niezmienną siłą prawdy uwydatnione. Ja ­
ko dramat, produkt ten dwu autorów nie mógłby wy­
trzymać ścisłej krytyki, lecz jako obraz, mieści w so 
bie potęgę odstraszającego przykładu, malując jaskra- 
weni kolorami straszne fazy namiętności, niezrażonej 
niczem, aby osiągnąć cel, jak błędny ognik ooraz da­
lej przed nią ulatujący. Szuler występuje tu w istnej 
postaci szatana; podstęp, zdrada przyjaźni, niewdzię­
czni ść, wyrzeczenie się wszelkich uczuć ludzkich, 
kradzież, morderstwo, oto odcienia roli, jaką odgry­
wa niepow Sciągniona żądza łatwych bogactw z i  pomo­
cą gry , żądza, chociaż chwilowo zasycana, zawsze ła­
knąca, nigdy niezaspokojona. Mówią, że pierwsze 
przedstawienia tego dramatu przypadające w epoce, 
gdzie nerwy mniej jeszcze były zmateryalizowane niż 
dzisiaj, spowodowały niejedno samobójstwo; ze wszy­
stkich bowiem namiętności, które zresztą doświadcze­
nie lub rozum poskramiać i przytłumiać może, ta je ­
dna uajmniej zdolną jest do pokonania, tak, iżby za 
godło jej położyć można „grać lub nieżyć".

Role w tym dramacie, treścią swą jątrzącym uczu­
cie niby synopizm psychiczny, przypadały w swoim 
czasie najcelniejszym ówczesnym artystom, co bezwąt- 
pieuia podwajało silne i tak samo z siebie wrażenie 
wypadków. P, Halpertowa, jeszcze jako panna Zucz- 
kowska, grą swoją w roli Amelii pierwsze kładła pod­
waliny do owej sławy, jak ą  sobie następnie w świę­
cie teatralnym zdobyła. Wykonanie ról w owym dra­
macie przedstawia tern większą trudność, że przedzia­
ły piętnastoletnie między jedną a drugą porą, wyma­
gają nietylko stosownego przeobrażenia w ucharakte 
ryzowaniu się, lecz niemal zmiany w całym ustroju 
fizyonomii, w ruchu, w całem zachowaniu, a nawet 
w organie. Pod tym względem pp. Rapacki (Warner) 
i Benda (Oskarj przeważnie odpowiadali wymaganiom, 
mianowicie co do wybornego ucharakteryzowania się. 
Charakter W arnera w ogóle tn fn ie  pojęty, w chwili, 
gdy W arner domaga się wzajemności Amelii, w mniej 
malowuiczem i odpowiedniem okoliczności przedsta­
wiał się świetle; zapał uwodziciela winien był zda­
niem naszem, zanim trzucił maskę, przybrać łago­
dniejsze, pieszczotliwsze, ponętniejsze formy. P. Ben­
da utrzymał nieprzerwanie jednolitość charakteru wcho 
dząc umiejętnie w jego odcienia. P. Wolska (Amelia) 
z właściwą tej artystce znajomością rutyny scenicznej 
przełamywała trudności swej roli, do której przywią 
zane są wspomnienia wielkiego talentu b. artystki 
warszawskiej, z thw lebnem usiłowaniem. P. Wolski 
bardzo dobrze wywiązał się z zadania w roli schorza­
łego i postępowaniem syna o śmierć przyprawionego 
starcia p. Germany. P. Ekerowa w sympatycznej roli 
ochmistrzyni Ludwiki i p. Eker w roli komicznej o- 
berżysty Birmana stosownie odcieniowali charaktery, 
W rolach drugorzędnego znaczenia występowali p 
Bendowoa (Józefka), p. Wolański (Henryk), p. Kwie­
cińska (pani Birman), p. Janowski (Rudolf), p. K o­
narski (Dermon). W scenie początkowej drugiej od 
słony w porze drugiej wkradł się mały zamęt parnię 
ciowy, który przytomność grających szybko usunąć u- 
miała. Oklaski i wywołanie w końcu świadczyły o za 
dowolcniu publiczności.

na scenę. Obywatelstwo, którego dramat ten tak dłu-1 w dniu Imienia, z Gódóllo Swe najwyższe dziękczynne

( N a d e s ł a n e : )
W interesie tych osób , któreby chętnie chciały 

wziąść udział w losowaniach pieniężnych, zwraca się 
uwagę na ogłoszenie panów S. Steindeckera et Comp. 
w Hamburgu. Dom ten handlowy niedawno znowu 
wypłacił najwyższe wygrane, a wiadomo, że wszy­
stkie zlecenia wypełnia szybko rzetelnie i dyskretnie.

Pi eyjechali do Krakowa od 28 io  30 listopada.

HOTEL POLLERA: Dominik Lifschitz oficer ros. 
z Petersburga, Franciszek Młocki zo Lwowa, Stani­
sław PieniąZek z Galicyi, Henryk Brzozowski rot 
mistrz zGalicyi, Edward Homolacz wł. dóbr z Gnoj 
nika, Leon bar. Kouopka właśc. dóbr z Dyamentu, 
P. Rittinger radzca dworu z Wiednia, Stanisław Bia- 
łobrzeski właśc. dóbr z Kawęcina.

HOTEL POD ROŻĄ: Wincencya Smiałowska z 
córką wł. dóbr z Galicyi, Franciszek Bukowski wł, 
dóbr z Kongresówki, Józef Strauch kupieo z Prus, 
Hełmiński inżynier z Kongresówki, Maurycy Ham 
burger kupiec z Mysłowic.

HOTEL SASKI: Władysław Dąbski właśc. dóbr 
z Wojnicza, Julian Wechsler redaktor z Bukareatu, 
Józef bar. Konopka właściciel dóbr z Mogilan, Zdzi­
sław Stoiński właśc. dóbr z Galicyi, Stanisław Bran­
dys właś. dóbr z Wielkich Dróg, Adolf Lentlow ku­
piec z Warszawy, Karol Spormann kupieo z War­
szawy, Wojciech Sikorski z Galicyi, Józef MalicM 
z Galicyi, Julian Arndt z Wrocławia, Marya Głowa­
cka ze Lwowa, Oskar Flatt urzędnik z Warszawy , 
Adam lir. Marasse właśc. dóbr z Galicyi , Salomea 
Haynorońska z Pałtuska, Ignacy Widerakiewicz z Ga­
licyi, Feliks Rzewuski wł. dóbr z Kongresówki, Zofia 
Darowska właś. d. z Poznańskiego, Hieronim Mayzel 
wł. d. z Kongresówki, Ernest Wallber z Odessy, Ste 
fan Rzewueki wl. d. z Sancygcie*a, Bronisław Rze­
wuski z Kongresówki, Alfred Rzewuski z Kongre­
sówki, Olgierd Radzimiński wł. d. z Lublina, Adolf 
Smorczewski wł. d. z Lnblina.

TflESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej.
Z a w e z w a n i a ;  Sąd w Makowie Józefa ̂ Toczka 

spadkobiercę Szymona Kudzia zmarłego w d. 5 paź­
dziernika 1847 w Grzecbyni.

(N a d]es ł a n e :)
Jćj Cesarska i Królewsko Apostolska Mość Najja^ 

śniejsza Pani, raczyła członkom komitetu kościelnego, 
p. Wilhelmowi Kwiatkowskiemu, przewodniczącemu 
komisarzowi fiaanBÓw, kawalerowi orderu oficerskiego 
ces. mex. Gwadalupy i Janowi Okołowiczowi, zastępcy 
tegoż, burmistrzowi król. miasta Sanoka, z powodu 
złożonych najszczerszych życzeń od parafian sanockich

zadowolenie telegraficznie oznajmić.

D s p e s tę  U ieg ra ftcm e ,

Berlin 28 listopada. Komisya sejmowa kon­
fiskaty odrzuciła wniosek KardorfFa względm n- 
życia częci dochodów króla Jerzego Hanowerskie­
go na zapobieżenie agitacyom Welfów, jak ró ­
wnież wniosek, aby rząd przedłożył sejmowi u- 
stawę względem przyłączania nadwyżki dochodów 
do kapitała majątku.

P a r y ż  27 listopada. Dziś odbyła się w Com 
pićgne rada ministrów pod przewodem Cesarza. 
Deputowany August C h e v a l i e r  umarł. — Od­
powiedzialny redaktor Progrls du Nord w Lille 
skazany został na miesiąc więzienia i £00 fr. 
grzywny; redaktor Indćpendant w Castres, dep. Tarn 
był uniewinniony. La Libertś ogłasza telegram z 
Lugano donoszący, że stan M a z z i n i e g o  chwi­
lowo polepszył się, lecz bliska śmierć jego jest 
oieochyboa.

P a r y *  28 listopada. La France mówi, iż po­
głoski o zamiarach reakcyjnych w wyższych sfe 
rach tudzież o usunięciu szefa gabinetu w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych p. S t. P a n i  i za­
stąpieniu go prefektem departamentu Girondy, 
hr. B o u v i l l e ,  są bezzasadne.

Pary* 28 listopada. Pogłoska obiegająca dziś 
aa giełdzie o mniemanem zasłabnięciu Cesarza, 
jest urzędownie zaprzeczoną. Z Angeiville dono­
szą dzisiaj, że stan B e r r y e r a  pogorszył się.

Paryż 28 listopada. Znowu skazani zostali: 
Deslesduze na 6 miesięcy więzienia, 2000 fr. 
grzywny, i utratę praw obywatelskich na pół ro- 
ao; Peyrat i Daret ua 2000 fr. grzywny. W ka­
rę więzienia rozciągniętą na Deslesduze wliczo­
ną jest kara zapadła wyrokiem z d. 14 boi. Her 
bard i Weiss skazani na 1000 franków.

Pary* 28 listopada. W sferach dyplomaty­
cznych zwrócono uwagę, że poseł rosyjski hr. 
S t a c k e l b e r g  nie należy do żadnej seryi zapro- 
szouych do Compićgae.

Londyn 28 listopada. Wczoraj wybrano 8 
konserwatystów i 7 liberalnych; brakuje jeszcze 
13 wyborów. Królowa mocno się zaziębiła i nie 
mogła przybyć do Londynu.

K z y m  27 listop. Poseł austryaoki hr. T r a a t -  
m a n s d o r f f  przybył totaj.

F lo ren cy a  28 listopada. Poseł praski hr. 
U s e d  o m przybyć ma tu w poniedziałek. W I 
zbie deputowanych ma przyjść w poniedziałek in- 
terpelacya o operację finansową dzierżawy mo­
nopolu tytuuiowego, gdyż spółka dzierżawna je ­
szcze przed terminem wniosła przeszło 100 milio­
nów do kasy skarbu. Rząd nie przedłoży Izbie 
zupełnego zbioru aktów (księgi zielonej), lecz tyl­
ko doknmenta tyczące się kwestyi rzymskiej.

Madryt 27 listopada. Im parcial ogłasza ar 
tykuł pod napisem: „Honor Hiszpanii", w którym 
surowo nagania brak udziała kapitalistów hisz 
pańskich w podpisach na pożyczkę.

Madryt 27 listop. O l o z a g a  wyjechał do Pa­
ryża, gdzie jutro stanie. C a s t e l a r  i O r e n s e  
mają tu przybyć z powoda demonstracyi repnbli 
kanckiej zapowiedzianej na niedzielę. Jeden z bru­
kselskich domów bankierskich ofiarował się z poży­
czką 49 milionów franków miastu Madrytowi na 
roboty publiczne.

Madryt 28 listopada. Wyszło ogłoszenie, któ­
re wzywa młodych ludzi od 20 do 25 lat, aby się 
zgromadzili jutro o dtej rano na Prado, dla za­
protestowania przeciw rozporządzeniu pozbawia­
jącemu ich głosu w głosowaniu powszechnem. la ­
ne ogłoszenia wzywają republikanów na jutro dla 
zrobienia wielkiej manifestacyi.

Madryt 28 listopada. W okólnika komiteta 
pojednawczego wzywa O l o z a g a  wyborców libe- 
ralnych, aby wspierali program monarchiczny, 
który jest jedyną tarczą wolności przeciw pod­
stępnym knowaniom reakcyi wyzyskującym i 
deę republikańską, aby zniweczyć zdobycze rewo- 
lucyi. Dzieuuik Voz Siglo ogłasza artykuł wzy­
wający do pojednawczości.

Lizbona 27 listopada. Pogłoski o[]przesileniu 
ministeryalaem są mylne.

B u k arest 27 listopada. Książę zagaił dziś 
zebranie Izby mową tronową , w której nazywa 
połużenie kraju i jego stosuuki zewnętrzne do za­
granicy wybornemi; finanse są kwitnące, czas za­
ciągania pożyczek^przeminął. Środki komunikacyj­
ne kraju przybrały od roku większy popęd niż w 
ostatnich 30 latach. Przez uchwalenie kolei żelaz­
nych sejm na nadzwyczajnem zebrania swojem 
położył niezmierne zasługi. Co do polityki ze­
wnętrznej, traktaty paryskie tudzież położenie 
kraju nakładają obowiązek zachowania najściślej­
szej neutralnóści, której rząd zawsze się trzymał. 
Na dowód dobrych stosunków z zagranicą 
przytoczone są umowy z monarchią anstryacko- 
węgierską i z Rosyą. Z tą ostatnią rozpoczęto 
także układy względem zniesienia jurysdykcyi 
konsularnej. Książę ma nadzieję, że i inne pań­

stwa dadzą również, zgadzając się na takie postę­
powanie, dowód przychylności dla Rumunii. W 
keńca mowa tronowa zachęca do zgody i porzu­
cenia zatargów między stronnictwami.

B n k a r e s t  28 listopada. Zaszła kryzys mi- 
nisteryalna. Ko g o  1 n ic z  a n o  miał otrzymać po­
lecenie złożenia gabinetu. R o s e t t i  podał się do 
dymisyi jako burmistrz Bukareatu; w jego miej­
sce mianowany J a t r o p o l o .

Prace Delegacyj do spraw wspólnych w Peszcie 
szybkim idą trybem; między dotychczasowemi u- 
chwałami Delegacyi przedlitawskiej i węgierskiej 
zasadnicze nie zachodzą różnice, wyjąwszy budżet 
ministra wojny, który w wydziale delegacyi an- 
stryackiej nielitościwie okrojony, w komisy i wę 
gierskiej lepszego daznał losu. Lecz i Węgrzy 
mają zamiar obciąć parę milionów z budżetu woj­
skowego; niewiadomo więc, czy miaister wojny 
baron Kuhn otrzyma się na swej posadzie, gdyż 
z uchwalenia całego budżetu wojskowego zrobił 
podobno kwestyę gabinetową.

Z uchwaleniem w Izbie panów Rady państwa 
ustawy wojskowej, kwestya ta tak ważna dla 
monarchii już stanowczo rozstrzygniętą została; 
wątpić nie można, że sejm węgierski przystanie 
na zmiany poczynione w ustawie przez Izbę niż­
szą Rady państwa. W tej cbwili w sejmie w ę­
gierskim toczy się ciągle dyskusya nad ustawą o 
narodowościach.

Gazeta krzyżowa donosi, że br. Bismark wraca 
do Berlina d. 1 grudnia.

Wieść krąży, że br. Bismark za przybyciem 
swojem do Berlina podejmie na nowo nkł&dy z 
Danią o Szlezwik północny, gdyż chciałby kwe 
styę tę raz zakończyć. Gdy jednak Dania doma­
ga się Alsen i Dypel, Prusy nie przystałyby na 
takie żądanie.

Weser Ztg, która uchodzi za organ półurzędo- 
wy, utrzymoje, że dla tego tylko br. Goltz nie zo 
stał odwołanym stanowczo z Paryża, lecz tylko 
otrzymał trzecbmiesięczny urlop, iż ze zmianą o- 
soby posła w Paryża, łączyłyby się inoe zmiany po­
słów, jakoto księeia Reuss w Petersburga, bar. 
Werthera w Wiedniu i br. Usedoma we Floren- 
cyi. W każdym zaś razie ks. Reuss przeznaczo 
nym jest do Paryża, lubo w Petersburgu życzo- 
noby sobie zatrzymać go.

Nowy poseł portugalski w Berlinie wicehr. Pai- 
va, złożył królowi Wilhelmowi listy wierzytelne.

Odmowa złożenia przysięgi przez deputowanych 
na sejm berliński z północnego Szlezwiku, Kryge­
ra i Ablemana, dała powód do zasadniczych roi 
praw w Izbie deputowanych d. 27go listopada. 
Komisya regulaminowa wniosła bowiem: wezwać 
ich raz jeszcze do złożenia przysięgi, w razie zaś 
ponownego wzbraniania się uznać wybór ich za żą­
dny i niebyły i wezwać rząd do nowego roz 
pisania wyboru. Ależ już za poprzedniej sesyi t j  
zaszło, a w ponownych wyborach ciż sami depu­
towani wybrani zostali. Komisya uważała, że trak 
tat prażski mówi o wcielenia Szlezwika do Prus, 
a lubo część Szlezwiku miała wrócić do Danii, 
wszelako, dopóki to Die nastąpi, Szlezwik cały jest 
prowincyą pruską i wszystkie jego części winny 
być w sejmie pruskim reprezentowane. Dep. Mai 
linekrodt dowodził, że Izba nie ma prawa uoie- 
ważaiać wyboru legalnego, z powoda, iż wybrani 
depotowani znajdują przeszkodę w dopełnieniu 
warunków sobie stawianych. K iedy parlament an 
gielski odmówił przyjęcia Rothscbilda wybranego 
w Londynie, z powodu, że ten wzbraniał się zło­
żyć przysięgi według przepisanej roty, Izba nzna 
ła, iż Rotscbild nie może zająć krzesła deputo­
wanego, ale nie powiedziała, iż wybór jego jest nie­
ważny. Mówca wniósł więc poprawkę tej treści, 
iż dwaj pomiecieni deputowani nie mogą zasiadać 
w Izbie, dopóki nie uczynią zadosyć warunkom 
złożenia przysięgi. Po długich rozprawach, wnio­
sek Mailinekrodta, za którym z Polaków przema­
wiał także Dr Libelt, utrzymał się. Głównym je- 
daak powodem uchwalenia tej poprawki było 
przekonanie, że gdyby wybory unieważniono, mi­
mo tego ciż sami deputowani zostaliby jeszcze raz 
wybrani.

L ’Etendard w artykule zapewne nakazanym z 
góry, powstaje przeciw wyrokowi sądu w Cler­
mont - Ferrand, który jak wiadomo, uniewinnił 
dziennik miejscowy w procesie o składki na po­
mnik Baudina. Wyrażenia Etendarda pełne zacze­
pek i pogróżek miały sprawić przeciwny skutek 
niż zamierzyły, bo zamiast nastraszyć sędziów, 
obudziły w nich uczucie samodzielności, i oto do 
noszą o drugiem uniewinnieniu dziennika zapo- 
zwauego przez sąd.

Ustąpienie gabinetu torysów nie ulega wątpli 
wości. Przyznaje to sam organ ich M. Herald, 
lubo przewiduje, że gdy przyjdzie do kwestyi ko­
ścioła w Irlandyi, przyszły gabinet npaść musi 
W Nowym gabinecie ma objąć tekę spraw zagra 
nicznycb, zdaniem jednych lord Clarendon, zda­
niem zaś drugich lord Wadehouse (czyli właści­
wie E ir l  of Kimberley, jak się teraz zowie).

Nowy prezes włoskiej Izby deputowanych Mari 
obejmując swoje urzędowanie d. 26 listopada, miał 
przemowę, w której wskazał potrzebę zajęcia się 
pilnie reorganizacyą administracyi i poprawą fi­
nansów, oraz reformami „z których pomocą, przy 
uporządkowanej oszczędności i rozumnym, wolno 
myślnym rządzie Włochy dopną niezawodnie ce­
lu swego, ku któremu tak dawno dążą."

W połowie listopada dziennik florencki Diritto 
zamieścił był artykuł naganiający rząd, że ten 
zdaje się pochwalać uzbrajania w Rumunii i

objawia sympatyę dla ruchów w Księstwach Nad- 
dnuajakich. Corresp. italienne w odpowiedzi na 
ten zarzut mówi: „Nie zaprzeczamy, że stan rze­
czy jest tam groźny, ale sądzimy, że Diritto  idzie 
za daleko, przypisując rządowi królewskiemu po­
stępowanie, którego tenże nigdy się nie trzymał, 
i radzi mu mieć się zdała od takich zawikłań. 
Mamy ważae powody, które nam pozwalają mnie­
mać, że jeżeli rząd królewski zabierze głos w tej 
sprawie, nastąpi to jedynie w ten sposób, że u- 
dzielać będzie rad roztropnych i umiarkowanych, 
i wszelkich dołoży usiłowań, aby zarówno na 
Wschodzie ja k  na Zachodzie utrzymać pokój."

Na wczoraj zapowiedziane były wielkie mani- 
festacye rojalistów i republikanów w Madrycie. 
Szcaególniej też republikanie zamierzają wystąpić 
demonstracyjnie, a stronnictwo rządowe to jest 
kostytucyjne nie rozwija dość energii, aby zaim­
ponowało tłumowi. Rząd ucieka się wobec re- 
publikanckicb agitacyj do wybiegu, gdyż nie czem 
ionem jest [odwleczenie wyborów do ajunta- 
mientów.

Mowa tronowa księcia Karola nazywa stosunki 
rządu rumuńskiego do państw obcych wybornemi, 
a to w chwili właśnie, gdy pod naciskiem gabinetów 
zagranicznych Bratiano ma ustąpić.

-W yjazd duńskiego ministra wojny Raaslóffa do 
Ameryki spowodowany miał być sporem z Izbą, 
która budżet jego monitowała zbyt surowo i w re­
szcie odrzuciła. Wszelako twierdzą także, iż mi­
nister ton dobić chce targu o wyspy ś. Tomasza 
i ś. Krzyża, o które układ z Ameryką nastąpił, 
lecz ratyfikacyę jego odłożono w Washingtonie do 
przyszłego roku.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki gotuje się 
wyprawa na Kubę pod pozorem kolonizacyi. Do- 
wódzoą tej wyprawy w Nowym Jorku ma być 
pułkownik Kerrigan. Z Nowego Orleanu odpły­
nęli już lOgo listopada ochotuiey do Kuby. Lubo 
doniesienia z tej wyspy odbierane od gubernatora 
mówią o częściowem poddania się powstańców, 
wszelako napływ ochotoików amerykańskich może 
ożywić na nowo powstanie i narazić Hiszpanię 
na kosztowną wyprawę, i na długą wojnę, choćby 
się nawet rząd Uaii w takową nie wmieszał. Jak  
dalece w Ameryce uważają zabór Kuby za praw do­
podobny, przytaczamy ten ustęp z nowojorskiego 
Heralda: „Byłoby niesłusznie nazwać ten ruch wy­
prawą rozbójników morskich. Ameryka bowiem 
przez synów swoich daje pomoc Kubie domaga­
jącej się wcielenia do Stanów Zjednoczonych. 
Chwila uderzenia nadeszła. Nie było nigdy lepszej 
do tego sposobności. Walczcie za królową wysp 
i rozetnijcie ostatnie węzły, które ją  łączą z prze­
szłością reakcyjną 1"

Z Indyj donoszą przez Aleksandryę, żd zjazd 
wicekróla Iudyj z emirem Afganistanu nie ; przy­
szedł do skutku, i że oficerowie rosyjscy rozmie- 
rzają Kabuszan.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasa“
Peszt 30 listopada. Hr. Audrassy przedłożył 

w Izbie niższej sejmu węgierskiego zmiany w u- 
stawie wojskowej uchwaloue przez Radę państwa. 
Większa część deputowanych serbskich i rumuń­
skich oświadcza, że oie może wziąść udziała w 
obradach nad nstawą o narodowości, i opuściła 
Izbę. D e a k  nadmienia, iż oświadczenie to jako 
sprawa prywatna, nie ma być zamieszczone w 
protokóle (głosy potaknjące). Następnie uchwalo­
no projekt ustawy.

Peszt 30 listop. Wydział budżetowy Rady 
państwa załatwił etat zwyczajny wojskowy i u- 
chwalił przeszło 4 1/ ,  milionów złr. więcej niż 
wniosek podkomitetu opiewał; uchwalił także 
rezolucye, aby rezultata obrotu funduszów przed­
łożone, były następnej delegacyi, tudzież aby 
delegacja ta rychło zwołaną była.

Paryż 29 listopada. B e r r y  e r  umarł. O l o ­
z a g a  przybył do Paryża.

Madryt 29 listopada. Gaceta de Madrid o- 
głasza dekret mianujący O l o z a g ę  posłem w 
Paryżu, R a n  c e s  w Wiedniu, Monachiom, Sztnt- 
gardzie i Darmstadzie.

Madryt 29 listopada wieczór. Demonstracya 
repnblikancka przeszła spokojnie. C a s t e l a r  i 
O r e n s e  zabierali głos wśród okrzyków obwołu­
jących rzeczpospolitę. Na dzień 13 grudnia zapo­
wiedzianą jest nowa manifestacya.

B ukarest 29 listop. Z polecenia księcia na­
stępujący gabinet został utworzony: Dymitr G h i -  
k a ,  prezes rady ministrów i minister spraw  za ­
granicznych; K o g o l n i c z a n o ,  minister spraw 
wewnętrznych; B o k r e s k o ,  sprawiedliwości; Ale­
ksander G o l e s k o ,  skarbu; P a p a d o p u l o  K a l -  
1 i m a c h  i wyznań; pułkownik D u d a  N e m e ć ,  
wojny.

Kursa. W i e d e ń 30 listop. godzina 2 po połud. 
Metaliki 58 75. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 60'— . — Pożyczka narodowa 
64-60.— Losy z roku 1860 90-90.— Akcye ban­
ku ostęplowane 678.— Akcye kred. 239-40. — Lon­
dyn 117 70 -  Srebro 116 50. —  Dukat 5-55.

ODPOWIEDZIALNA BEDAKTOK I WYDAWCA 

ś n t t K i  M Jtw bzcU ow sSei.

Kure papierów  i piem idzy .

Kraków 30 listop.
Sreb. poi. s t  za lOOzi 

— nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty poi. lOOztr.
Rublo ros.za 100 rsr.
Talary prs. za 100 tal.
Bankn. pr. za 160 złr.
Srebro nowe anstr..
Dukat ważny . . .
Napoleon d’or . . .
Półimperyały rosyjs.
Listy galio. nowe z k.

Oblig. indem!810 *
Ak. k. g. bez k. i dyw. 

n L. Cz. z całą wpł,
Listy, austr. zakłada
kredyt ziemskiego
Wiedeń 28 listop 
{ Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.

Metaliki na m. k.
Obi. ind. niż. Aust 

m w ozeskie.
.  ,  węgiersk

char i D

żądają! płacą
108 £06 ”
113 HO
83 81

418 410
163 OJ
176 573
90J 89;
£18 u e ;
& 65 & 50
9 60 » 35
9 70 9 50
761 74;
80; 76;
70ł 6 i!

217; 213
178 173

86 25 86 —

66 85 66 75
«4 75 64 60
58 80 58 60
89 - 88 50
92 50 93 —
77 — 76 ’0
77 60 77 -

żądają płaoą

5J ObUnd.galioyjs.
„ buków.

,  „ siedmg.
’ożyozka głod. gal. 
Listy zastawne.

5| Banku nar. losow. 
1 |  Galioyjskie . . 

j Wegiersk. los. 
Boden Cr. anstr. 

Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839, . . I864

*  .  I860
I ii » 1 8 G i, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl. par. na D. 
, Ks. Esterhazy 
, Księcia Salm.
I . * Palfy-,  ks. Klary - •
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
» ks. Windisohg. 
„ hr. Waldstein. 
9 hr. Keglevieh. 
,  Rudolfa .

68 36
69 -  
73 —

101 60

9r 90 
73 50
92 — 

106 —

178 50 
81  -  

91 — 
103 60 
24 60 

145 -
93 26 

170 —
42 — 
33 60 
36 60
31 60 
33 -  
33 -
32 60 
15 60
4 25

68 -  
68  -  

72 50 
101

97 70 
74 50
91 80 

105 —

Akc. bati/t. i przem. 
Banka naród, anstr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

« rządowej fr.-a. 
i zachodniej o. El. 
9 Pardubiokiej .
9 południowe) . 

ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
9 Galioyjskięj .
•  Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
178 --  Kol. Ces. Elż. 6} za 
8 ł 50 -  — — I00fl.k.m. 
90 80 ,  (sr. pr). 100 fi. w. a. 

103 40 - (Emis. 1863) „ , 9 
24 -  Kol. Rząd. S t 600 fr. 

144 50 - Emig 1867 ,
92 75 Kol. połud. S t  500 fr. 

160 — » Bony 6* 1676-1876. 
41 — Kol.pół.C.F.100fLk.m.
33 — ,  ,  „ za 100 fL w. a. 
35 50 _ w Breb. 6* ,  „ „
34 Kol.Głog. za 100 fl k m.
32 5u Kol. zaohod. Cześ. za 
23 50 300fLa.w.sr.lC0fLw.a. 
21 50 Kol. połnd-pół-niem: 
14 50 -  6} -  za 100 fL 
i3 50 — w srebrzą

irfao* i 1
683 ,682 Kol.GaLK.L.300 fi.w.a
238 40 338 20 w srebrze 5J za 100 97 75| 47 25
517 645 - Kol.Gal.K.L. Emis. H S3 25 91 75
1997 1992 Kol. Lw. Cz. po 300 fi.

297 — 296 80 — (war. 6 ! zafl. 100.) 7C 75 76 50
74 50 74 — 9 9 9  Emisya 1867. 82 75 62 25

155 - 164 £0 Kol.l.Sied. fl.300 a. w. 82 25 82
192 40 192 20 ks. Rudolfa po 300 fL
144 50 144 — — (wsr.5* za fl. 100 84 20 83 90
213 75 313 35 „ półn.czes.po 300 fl.
£75 25 174 75 a. w.wsr.po5J za 100, 92 — 91 -

To w. Żegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m.k. 94 — 93 50

103 60 102 50 Austr. Loyd fl.10ym.fc ------ 90 -
88 75 88 25 Kol. Czes. po 300 Ł
87 50 87 — — (w sr. 6j zalOOfl.) 96 25 95 75

136 50 123 - Waluty.
133 75 123 25 Cesars. korony. . . — — 16 75
105 20 104 80 ,  dukat na wagę — — — —
323 — 221 50 9 — obrąozk. 5 60 & 59
91 75 91 35 Złoto al marco . . 5 58 & 57
89 — 88 — Napoleondory . . • 9 46 = 9 45=

106 50 106 — Fryderyki............... 9 90 1 9 85
75 50 76 — Luidory (niemieckie) 9 70{ 9 60

Snweryny angielskie 11 90 11 80
67 — 86 50 Imperyały rosyjskie — — —

Srebro ................... 117 50 .117 —
80 — 79 50 Srebro, kupony . . 117 60 117 —
91 - 90 50, Talary związkowe . — —| -----

Pruskie bilety kas.
L w ó w  27 listopada. 
Dukat holenderski .

.  oesarst.. • ; 
Półimperyał rosyjski 
Bubel sreDr. rosyjski

9 P»P- »Talar pruski. . . .  
Listy gai. b. kup. w. a.

9 9 m. k.
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. knp. 
5 |  Pożyczka naród. 
Ako. kol. gal. b. knp.

„ lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gai.

H sn> . 28 listop, 
Listy zast 1 ser. rub.

, "» * 8
kupon ,

Listy likwidao. ,
kupon „

Pożyozka r. 1865 „
,  r. 1866 ,

Kolej warsz. wied. „
9 warsz. byd. ,
„ warsz. tereap

żądają płacę
1 68) 1 69

6 50 6 44
5 i>7 & M
9 52 9 42
1 81 1 76
1 62 1 61
1 75 1 U

75 25 74 75
78 95 78 45
&8 - 87 25
69 95 69 45

217 —115 25
176 — 175 —
72 50 71 60

84 60 84 30
80 — 79 60
------ 1 73J
68 53 68 28

1 97;
137 75 137 -
134 - — —

— _ 66 -
_ _ — —
94 50 94 35

Pociągi osobom na kolejach Ł e iaznych  
od LOgo Czerwca br.

• 4 e h o £ x ą :
5 Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rana; 3.30 po

południu — do Warszawy i Wrocławia o godr. 
8 rano — do Lwotoc 10.30 r no; 8.30 wieczór— 
do W ielictki 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Granicy do Szczakowy o godzinie 11.27 przed połu 

dniem; 2.6 po południa, 
s Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
zo Lwowa  ao Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór.
6 Mysłowic dc Krakowa 1 po południu.

r n y c l i G d ± ą :
do Kreskowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z W ri- 

daw ia  o godzicie 9.46 raco =  z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieozó? 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wit- 
liozki 6.16 wieozói. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do L.wowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa z .i t  rano, 7.37 wicctói



4 CŻAS z Wtorku 1 Grudnia 1868.

O strzeżenie!
Obligacye Indemnizacyjne Nr. 87 na 

złr. 1000, Okręgu administracyjnego Kra­
kowskiego, i N r 305  na zfr. 5 0 0  Okrę­
gu Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
zostafy zagubione.

Ostrzega się zatem przed tychże za- 
kupnem, z powodu, iż zostafy już poczy­
nione srósowne kroki względem amor- 
tyzacyi tychże Obligacyj indemnizacyjnych.

Również uprasza się obecnych właści- 
cieli O b l i g a c y j  Indemnizacyjnych Nr. 
16049, i 16050 po zfr. 100, Okręgu 
administracyjnego Krakowskiego, by się 
raczyli z niemi zgłosić do niżej podpi­
sanego domu bankowego. (2 i67-l-3)T

F .  1 .  K i r c l i i n a y e r  S y n .

P r o s p e k t  n a  d z i e ł o  
hr. A. Przeżdzieckieyo

„ J a g ie l lo n k i  p o l s k ie  
w XVI. wieku

zapowiedział tomów 3. Wydano ich 4, 
bez podniesienia ceny przed­
p łaty , wynoszącej dotąd 12 złr. w. a. 
za egzemplarz z 11 fotografiami. Od chwili 
obecnej^do Nowego Roku 1869, podnosi 
się cenę dzieła tsgo (z fotografiami) na 
15 złr. w. a., zaś od Igo Stycznia 1869, 
dzieło wchodzi w handel księgarski po 
cenie 18 złr. w. a. za egzemplarz bez fo- 
tngrafij, a po 20 złr. w. a. z fotografiami.

Drukarnia Uniwersytetu Jagiel- 
(2166) lońskiego w Krakowie.

Do Składu wyłącznie samej
HERRATY

L .  SROCZYŃSKIEGO
w  Krakowie,

R y n e k  G ł ó w n y  pod I .  36,

nadszedł wielki wybór Herbat 
i^Tzc zbioru flSGS.'Vm

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się zwrotną pocztą Z«1 p o *
b r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i .  ‘ (1370 i 2-yr

a liczne zapytania oznajmiam, że nadeszły dzisiaj żądane C Z A T l ie  
H e r b a t y  w cenach za funt wiedeński: po zfr. 3 ‘40 — po zfr. 7 
i po zfr. 15 —  prócz dawniej notowanych cen, a to za funt po zfr. 1 50, 
2, 2 50, 3, 3 50, 4, 5, 6, 8 i 10 złr. tak czarnych, zielonych, jako też 
i Liasinów-kwiatowych Herbat.
“ Zarazem nadszedł żądany f t IIIII Z  J a m a j k i  w jednym tylko a 
najprzedniejszym gatunku.

3 Pokoje na piętrze
o d  f r o n t u ,  z  K u c h n i ą ,  

S t r y c h e m  i  P i w n i c ą ,  '
do wydzierżawienia od Nowego Roku, 
przy Ogrodzie „Tenczyńskim“ zwanym.

(2t65-l-3)T

7  ielokrotnie doświadczo- 
W  na i zalecona I V I a ś ć

r u p t u r o w a  Gottlieba Sturzenege- 
ra  w Herisan w Szwajcaryi, jest do na­
bycia w słoikach po zfr. 3 ’20 c. nietyl- 
ko u wynalazcy bezpos'rednio, ale także 
U pana W iktora Hedyka^w apte- 
ce „pod Barankiem" w Krakowie. ( ii97-3)T

Latarnie gospodarskie,
do zupełnie bezpiecznego 
oświetlania stajen, ma­
gazynów, młynów, 
piwnic, strychów,

po cenie:
1 złr. 60 c., 2 złr. 20 c., 

2 złr. 80 cent. 
w dużych i małych ilo­

ściach, u
Vj l i i l k p  w W i e d n i u ,MA, « /  r f l / t t / f l eubaUgaB8e Nr. 1.

M F  Skład wszelkich gatunków 
Lamp olejnych (Moderateur), kam- 
finowych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. (1859-7-12)T

n a j n o w s z e
tak krajowe jako i zagraniczne t o w a r y  g a l a n t e ­

r y j n e  ze skóry, drzewa, bronzu, porcelany.

Drobnostki i Biźuterye, najprzedniejsze W a­
chlarze balowe,

są do nabyca
u F r a n c is z k a  MKoflelner

w W i e d n i u ,  K a r n th n e r r in g  N . 1. 
3 J^ f"0bsta lunk i wypełniają się natychmiast za pobraniem ualełytości.

(1918 8-13 T)

Piece pier-
. ( R i n g -  

Do wypalania cegły, wa
cementu

Patent H0FMA-
Oszczędzają dwie trze 
go, a przy odpowiedniem 
regularniejsze wypalenia

ścieniowate.
ofen).

pna, wyrobów glinianych, 
i gipsu.

NA i LICHTA.
cie materyafu opałowe- 
użyciu wydają daleko 
aniżeli piece starego u- 

kfadu. Każdy materysł opałowy jest do użycia , 400 takich pieców jest jużi w różnych 
krajachjzaprow adzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie.

Fried. Hoffm ann,
Budowniczy i przełożony Technicznego stowarzyszenia_dla wyrobu 

cegieł, wapna i cementu, itd.
(2001.2,t Berlin, Kesselstrasse N. 7.

Aby wszelkie zle soki
to  je s t

jakiekolwiek pozostałości materyj chorobowych
usunąć

cierpienia żołądka wszelkiego rodzaju, hem oroidy, przepełnienie  
żółci, odbijanie, z łe  trawienie, zatkanie, migrenę, bicie serca, 
wyrzuty skórne (co pochodzi tylko z nieczystości krwi), periodyczny ból głowy, 
białe upławy, opóźnienie m enstruacyl (w rodzaju żeńskim przyczyna 
tak niebezpiecznych chorób) na pewne leczyć, radzimy używać przez 3 lekarzy 
DDr, Satariere, Kemrairc i Steven przyrządzone p igu łk i, które są 
złożone z materyałów jedynie roślinnych i nie zawierają w sobie ani śladu me­
talów lub jakichkolwiek inszych szkodliwych substancyj. Każde prawdziwe pudełko 
ma na odwrotnej stronie oprócz liter „F. O." co znaczy „flir Oesterreich" także 
niebieskawy owalny stempel g ł ó w n e g o  i c e n t r a l n e g o  s k ł a d u  w Ge n e wi e .

Jedna paczka kosztuje 3 franki lub I 1/ ,  złr.
G łówne Składy dla Wiednia u p. aptekarza K arola Spitzmiillera  

„zum r o t h e n  K r e b s “ ara hohen Markt. 
w Krakowie w Aptece „pod Barankiem" Wgo W iktora  Redyku.

W Lincu u p. aptek. Ant. Ruckera z. schwarzen Adler, — w Bernie u aptek. Fre 
Edem , Backergasse, — w Gracu u apt. Orablowitza, zum Mohren, — w Zagrzebiu 
u apt. Zygm. Mitelbacha, także w fabryce wód mineralnych, — w Peszcie u apt. Fr. 
Formazyi z. heil. Maria, — w Temeszwarze u apt. J. E. Pechtra. — w Preszburgu 
u apt. Vavrec ka z. heil. Stephan, — w Pradze u apt. J. Filrsta am Porie, jakotćż 

Bożen,' Dreźnie, Frankfurcie nad M., Florencyi, Brukseli, itd.
UWAGA. Przepisy użycia do przejrzenia i wyjaśnienia są w każdym Składzie 

do odebrania i nic nie kosztują.
Uprasza się uważać na stępel na białej stronie pudełka. (i9f6-4-e)

U l i

T ak się właśnie zdaje, jakby z pewnej strony wszelkie tak zwane taje­
mnicze środki, stały się celem zazdrosnej krytyki. Wszystko z tej stro­
ny branem jest za jedno i wszystko bez zbadania uważanem jest za szarlatane­

rię . Najszanowniejsze osoby, tak lekarze jak i chirurdzy, którzy w uznaniu lub 
z wdzięczności swe pochwały publicznie objawili, uważani są jako przekupieni 
żołdownicy —  jednem słowem, nie wahano się nawet najlepsze potępić, aby pra­
wdę w najwięcej oburzający sposób obejść. — Właśnie taki los spotyka słynnie 
znaną M a Ś Ć  r u p t u r o w a  p. Gottlieba Sturzeneggera w Herisau, kantonie 
Appenzel w Szwajcaryi, chociaż wynalazca jest w posiadaniu tysięcy świadectw 
wszystkich stanów, dowodzących wybornej skuteczności tej maści.

Chociaż prawdą jest, że w dziedzinie podobnych środków często trudno roz­
różnić dobre od złego, —  nie wahamy się jednak przy tak często znachodzących 
się ruplurach, które, jak wiadomo, bardzo często przybierają bolesny i niebez­
pieczny charakter, zalecić tego wybornego 7. II p e  l ’l l  i  C I l i C S Z K o d l i W C g O  
środka wszystkim cierpiącym na ruptury. Maści tej można w słoikach po 3 złr. 20 
cent. w. a. nabyć wprost u wynalazcy, jako też w znanych Składach. (2ooe 6-)

Na pore jesień - ną i zimową,
poleca, znana w ca- łym kraju i zagra­
nicą dla swej do- _ kładności wyrobu 

c. b. wyłącznie uprzyw.

Fabryka nieprzem akalnego, sukiennego, 
pilśniowego i skórzanego obów ia.

A. ROTHSTERNA
w  W i e d n i u ,

S tad t, H ab sb u rger- 
g a sse  N. 1, 

altobere Braunerstras- 
se, nachst am Graben 

swój bogato zaopatrzony skład według naj­
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dzieci dla użytku domowego, podróży, po­
lowania, szczególniej do zalecenia cierpią­
cym na odmrożenia, odciski, gościec i dnę. 

(matyzm).
U l a  dam .

Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr. 70 do złr. 2-60.

Kamaszki sukienne z podeszwami sukienne- 
mi lub patentowanemi od złr. l .s o  do 2.20. 

Trzewiczki filcowe z nieprzemakalną po­
deszwą od złr. 2'80 do 3-20.

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemakalnomi od złr. 3*40 do 6‘50.

Buty skórzane ze skórzanemi lub gumo- 
 ̂wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.60. 

Kamaszki aksamitne ze skórzanemi pode­
szwami od złr. 3 do 7.

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr.
4 do 8.

Kamaszki dziecinne ze sukna filcem pod­
szywane od kr. 80 do złr. 3-60.

Buty podróżne od kr. 80 do złr. 5-50.
D in  mężczyzn.

Kamaszki sukienne z sukienną podeszwa 
złr. 2 20.

Kamaszki sukienne z nieprzemakalną po- 
deizwą złr. 3-80.

Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob- 
kładami złr. 5, 6 do 8.

Kamaszki filcowe obkładane rosyj. lakie- 
re“},^ gumowemi podeszwami, filcowemi 
podkładami bardzo ciepłe złr. 3 50, 7, 8, 9. 

Kamaszki ulcowe z obkładami kozłowemi 
z podeszwami gumowemi po złr. 7, 8-50, 
9 5 0  _ ’

Buty wysokie od złr. 8 do 12.
Buty do polowania zupełnie nieprzemakal­

ne od złr. 8 60 do 16.
Szczegółowe cenniki rozsyłają gję bez­

płatnie. Zamiejscowe zamówienia wypeł­
niają się jaknajszybciej a obstalunki za 
pobraniem należytości wysyłam. Przyjmu­
je się do naprawy. (1930-10-20)

e r f ie r p ią c y  n a  n o s i
albo tacy którzy swoje nogi od zimna i cierpienia ochronić chcą, mogą dostać 

najstosowniejszego, wytwornego i dobrze wyrobionego

OBUWIA ZIMOWEGO
w  S k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  

B. FRIED, Wleń, S ta d t  A d le rg a s s e  1.
Obuwie dam skie.

Filcowe 12 cali wysokie obsadzone skórką cie­
lęcą matową z grubemi podeszwami 4 złr. 

Filcowe skórą lakierowaną obkładane z po­
deszwą 5 złr.

Filcowe z wysokiemi cholewkami skórą mato­
wą obkładane z podw. podeszw. 6 zł. 60 c. 

Filcowe z wysokiemi cholewkami skórą lakier.
obkładane z podw. podeszw. 8 złr. 60 c. 

Pantofle filcowe 1 — 2 złr. 30 c.
Trzewiki sukienne skórką matową obkłada­

ne 3 złr.

Obuwie męzkie.
Filcowe z podwójnemi podeszwami 5 złr.
Filcowe z okładami lakierowanemi z podwój.

nemi podeszwami 5 złr. 50 c.
Filcowe okładane skórą cielęcą z podwójnemi 

podeszwami 6 złr.
Filcowe rosyjskim lakierem okładane z podw.

podeszwami 7 złr.
Filcowe 1* cąli wysokie rosyj. lakierem okład.

z podwój, podeszwami 9 złr.
Filcowe 12 cali wysokie ze skórą cielęcą z pod 

podeszw: mi 8 złr.
Kamaszki cielęce z podw. podesz. 5 złr. 50 c.
Kamaszki męzkie z lakieru rosyjs. z podwój 

podeszwami 6 złr. 50 c.
Gładkie z obkładami skórą cielęcą z podwój.

podeszwami & złr. 60 c.
Gładkie skórą lakierowaną obkładane z podw.

podeszwami 6 złr. 50 c.
Pantofle filcowe i sukienne 1—2 złr.
Berlacze podróżne 80 c., I złr. 26. c , 1 złr.

50 c., 2 do 3 złr.
H T  Lo szczególnego uwzględnienia I M i  (1964-8-18) T 

i Linie w obok stojącym rysunku nogi wskazują, jak przy 
I zamiejscowych zamówieniach należy brać miarę, aby we- 
l  dług życzenia dobrze leżące obuwie otrzymać, a to od 
! końców palców do pięty, na okcło stopy przy wierzchu 

i na około zgięcia nogi i pięty.
P r ó c z  w yżej w ym ien ion ych , m am  sk ła d  w sze lk ich  gatu n k ów  ob u w ia , w y ­

k o n y w a m  szy b k o  za m ó w ien ia  i r ep a ra cy e .
W a żn e  d la  k a żd eg o  są  m oje n iep rzem ak a ln e  p o d eszw y , p ilśn io w e w k ła ­

dane do  obu w ia , para d am sk ich  30 ct. —  M ęzkich  35 ct. —  O trzym an e o d e -  
m nie ob u w ie , n ieod p ow iad ające  ż y c z e n iu  z ja k ie g o b ą d ź  p o w o d u ,^ o b o w ią zu ję  
się  na in sz e  zam ien ić.

Dotąd w anstryac- 
żadną konkurencję

j e s t

Nadworna i u -
'taacN

P.a.R 1 S

kiem Państwie przez 
nieprzewyźszoną,

c. k .

przywilejowana

FABRYKA OBUWIA
LEOPOLDA II A li  A A w  W iedniu.
Główny Skład: Stadt, KiHnerhofgasse Nr, 1,
utrzymuje najnowsze najodpowiedniejsze i najrozmaitsze

O b u w i e  l e t n i e  i  z i m o w e ,
praw ie w  całej E u ro p ie  znanej taniości, d ok ład n ośc i w yrob u  i w y tw o rn o śc i:  

M l '  K a m a s z k i  c i e l ę c e  od zlr. i' .n , 5. 6 za parę. l Y i e Z K I G  najwytworniejsze spacerowe, od złr. 6 do 8 złr.
* j jP a ty  c i e l ę c e  z cholewami, o l  złr. 7 do 15._______________________  __

I j o m ę l ć l P  K a m a s z k i  s p a c e r o w e ,  3, 3-iO, 4, 4-50, 5, 6 do 12 złr. według wy- 
L /C ll I I O l \ I U  sokości, rysunku i ubrania, z rozmaitych materyj i gatunków skór,

Kamaszki dla d z i e w c z y n " c h ł o p c ó w  
Wszelkie gatunki Trzewików negliżowych
wia fantazyjnego, na polowanie, na ulicę, do salonu. (2099-3-25)

Za nadesłaniem miary długości i szerokości nogi lub dobrze leżącego obuwia, każde za- 
mówienie wypełniane będzie szybko za pobraniem należytości. Cenniki opłatnie. 
J e n e r a l n y  A j e n t  d l a  L ta l ic y i  lludo lf Schumrtz we Lwowie, Plac Konwentowy.

od

Trzewiczki sukienne skórką matową obkła­
dane 1 złr. 80 c.

Trzewiki sukienne dziecinne skórką matową 
obkładane 1 złr. 25 c.

Pantofle z deseniem męzkie za 1 złr. kobie­
ce 80 c.

Berlacze kobiece podróżne 60 c. do 1 złr. 30 c.

P A P I E R  F A Y A R D  I B L A Y N
d  c h e m i c y  d u  C o d e x .  ( i845-9-i£)T

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (kataiy) zadawnione, zapalenie piersi, goścce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, clica Neave St. 
Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza — w Pradze w składzie mat. aptecz. p. Vsetecky

inalne

(1927-6-12) B 4 F  T y l k o  d o b r o  p iw o
f e s t j  p r a w d z i w y m  { n a p o j e n i  ż y c i a ! ! !

N a jw yborn ie jsze  i na jp rzedn ie jsze  piwa n a  kon tynencie
V F "  • • • f l a s z o w e  p i w a  ! ! !  " ^ jB g

za leca  cen tra lny  g łó w n y  sk ła d  piwa

M. SPRINGERA w Wiednia,
L eo p o ld sta d t, P raterstrasse Nr. 42  a to :

Schwecbackie wywozowe piwo składowe za flaszkę ............................................................. 15 k r
Schwechackie wywozowe piwo marcowe za flaszkę*................................................................. 17 k r
St- Marxer-extra marcowe piwo za f la sz k ę .................................................................................. 15 kr-
Pilzneóskie salonowe piwo Bok „ „  20 kr-
Liesingskie dubeltowo składowe piwo za f l a s z k ę ..................................................................16 k r
Wyborne piwo dla mamek „ „ *  15 kr.
i angielskie porterowe piwo „ „  1 złr.
i śmiela się powyższy główny skład zarazem dołożyć to zapewnienie, że wyszczególnione ga­
tunki piwa w swym rodzaju uważane są na kontynencie za najprawdziwsze najsmaczniej­
sze a dla zdrowia najznośniejsze, dla czego takowe słusznie mogą być wszędzie zalecone.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże wysyłają się skrzynki z 24 lub 48 flasz­
kami we wszystkie strony a to jaknajszybciej. — Kaucya za każdą flaszkę 10 kr. zwróconą 
będzie za nadesłaniem próżnych flaszek lub przy najbliższem zamówieniu odrachowaną,

Hiszpańskie
^  . / m . .

Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
wy Wina 

AL. F Ł O C H  A
w W ie d n iu , B ack erstrasse  N r . 8, 

Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win 
^ęgierskich, anstryackich, fracuskich, hiszpań­
skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 

następujących niskich cenach.
0  ytjinnlne n a p ełn ien ie  za d u żą  fla szk ę . 

VOslttuir, biały lub czerwony . . . . .  40 cnŁ
„ Ausstich  ................................. 60 cnt.

Buster A usbruch.....................................70 cnt.
T o k a j s k ie ............................................ 1 złr. 20 cnt.

[ lokajska esseneya................................2 złr. 60 cnt.
W in a  B o rd ea u x ._

złr. 70 cnt.
2 złr. 60 cnt.
3 złr. —

Medoc, St. Julien, St. Eat 
nu?teau Margaux . . . .  
v/hateau Lafite grand vin

W in a  S z am p ań sk ie .
Geisler et (jp. i Heidsiek et Cp. . 2 złr. 60 cnt
Napoletn grand vin • ........................2 złr. 60 cnt.
Aubertin et Cp.  ................................3 złr. 76 cnt

Wina deserowe.
Muscat Lunel i Old-Scherry . . . .  2 złr. — 
Malaga, bardzo stare i Madeyra. . 2 złr. 60 cnt 
Namówienia różnych gatunków win będą w skrzyn­
kach po  ̂fi flaszek lub w beczułkach od j wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną przesyłką pieniędzy- Szczegółowe cen- 

. niki darmo i opłatnie.
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- 
1 om hotelów, handlarzom wina udziela się odpo­

wiednią zniżkę (1784-42-48)

H E M O R O I D Y ,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. tlnyer , mającej wła­
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
p. Mloyer, leczy g o ś c i e c ,  b o l e ś c i  k r z y ż a ,  
p a r a l i ż e ,  jak również k a t a r y ,  i r y t a c y e  

p ie r s i  i  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h .
B ^ -S k ła d  główny w Paryżu przy ulicy S. Mar­

cina Nr. 225 w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra M ikolasza- w Pradze w składzie ma- 
teiyałów aptecznych, p. Vsetecky 

2140-24-34T

ich %  fu r g ik to r f r r u n d t
© a ra n tie  f u r  n eu , com plet u n b  feljlcrfrei. 
SDie fpreife flnb in  D e jle r . S B a b ru n g  in  

Ś a n f n o te n  gefieUt.

B ib lio thek  h is to risch e r R om anę , ber bef=
ten beutfdjen ©djriftflelter, 12 biefe grope S8dn= 
be, £)cta», SabenpreiS 28 fl., n u r 3 flor.!!!! 
C a rl V ogt. 9łaturgefd)id)te ber S^iere, 2  grofie 
Octaobbe, m it 1500 naturgetreuen Slbbilburt= 
gen, 4  fi. edjte 23ud) ber SBelt, grofjeb 
y rad jtrcerf m it 48  fauber color. @tahljticl)en 
unb 100 SHuftrationen, 4to eleg. gebb. 3 '/ 2 fl. 
Dor F e ie ra b e n d , @d)erj UUb Gćmft ju r  Ult= 
ter^attung unb Śelefyrung m it 28  pradjtoob 
len ©tafylfiidjen l ł/2 fl. M eyers U n iversum , 
gr. Q u a rto  m it 48 brad)t»otlen @tal>lfttd>en 
unb ertldrenbem $ e ;rt, 2  fl. 45  fr. K au l- 
b a c h -A lb u m . Q riginaljeidjnungen oon 2B. 
unb jlaulbacf), m it erftćrenben IŁejt, gr. $o= 
Ho, elegant gebunben 3 fl. 1) Je a n  Pauls 
SBerfe 8 23be. 2) 35er conficirte (Sulenfpiegel. 
3) Slug bent Seben eineb 3tid)teTÓ. © rtm tnab  
gefd)id)ten 2  23be, Saben^rb 6 fl. SlHe 3 SBerfe 
jufam m en 4 fl. 1) Ja ro la sch , © ntbutungen 
aub Utufjtanb, 3 23be gr. £ )c tab , ŚabenprS 
8 fi. 2) @efd)id)te unb 23efd)reibuna ber 9Jłor= 
monen. 33eibe SBerte jufam m en 2 fl. A le x a n ­
d e r D um as Ułomane, (mbfcfje beutfdje ©abt= 
netbaubgabe, 125 23be 8 fl. F r ie d r ik e  B re- 
uier Dtomane, 72  SBbe 5 fl. fDfalerifche N a- 
tu rg esch ich te  ber 3 9tetd)e, 750 © eiten £e;rt 
m it 330 brac^tooll color, ^ u p fe rn , ^)rac^tbb 
3 fl. 1) T h ie m e ’s cngl. beutfcf) unb beutfch 
engt. 2B6rterbud). 2) S chm id t, gropeb beub 
d>ed SSBbrterbud), beibe SBerfe jufam m en 2 fi. 

30 fr. G eo rge  S a n d ’s IRomane 75 S b e  4  fi. 
1) S h a k e sp e a re ’s fdmmtlidje SBerfe, iHuftrirte 
neuefie Sluflage 12 33be m it ©tafilfiiefien in 
retd) bergolbeten ^)ra^ tbanben . 2) 5Die bor= 
juglic^fien 2)i(^ter (Snglanbb, Sabenfirb 8 fi., 
beibe 2Berfe jufam m en 5 fi. 60 fr. W ink lers 
SBotanif, Sabenjmi 3 '/a fi. nur 1 fi. 3)er 
iHuftrirte beutfdie V o lk sfreu n d  ju r  U nterbab 
tung unb SSelefirung, 5 S b e  gr. O ctab , m it 
bieleń Slbbilbungeit, Sabeitfirb 10 fi. nu r 2 fi. 
1) L essin g ’s SBerfe, elegante fd>5ne Q ctab  
Slubgabe. 2) 5Reueb eleganteb S ch ille r A lbum  
2 23be, fiabenprb 8 fi. 33eibe SBerfe jufam= 
men 2 fi. D a s  W e lta ll, grofieb naturfiifio= 
rifdjeb fi)rad)ttberf m it 200 feinen 23ilbern 
unb jęarbenbrurfe, 3 jtarfe S a n b e  gr. Q ctab , 
fefir elegant 3 fi. 80 fr. B ib lio thek  beutfcfier 
O rig in a l R o m a n ę , 10 bide grofie 33dnbe, 
?abenfirb 20  fi. nu r 2 fi. 1) B ock , ®efunb= 
fieitblefire. 2) Sllufirirte 5Robellen = 23ibliotfief 
bon SJiufilbad), © (^rab er, 4  23be m it bieleń 
S llufirationen, beibe SBerfe jufam m en 2 fi. 
Boz aubgemdfilte 3tomane, 60  SBbe 4 fi. 1) 
S ch ille rs fdmmtlićfie SBerfe, original Slubgabe, 
12 33be. 2) G oethes SBerfe, 6  S3be. 3) M en: 
z e l , clafiif^er -fpaubfcfiafc alter !Hationen, 
5>racfitmerf, 72 0  © eiten fia rf , alle 3 SBerfe 
jufam m en nur 6 fl. S oph ie  S ch w artz  9tO'- 
mane, aitb ber ©djmebifdjen, 118 33be 7 fi. 
60 fr. F e ie re tu n d e n  in 100 audgerodfilteu 
Grjdfilungeit, {Romanę, {Robellen, 2 23be, gr. 
Q u a rto  m it bieleń 100 3H ufirationen, febr 
elegant 3 fl. 20 fr. C rag b ers  Steifen im 
Q rien t. Sabfirb 3 fi. nu r 80 fr. 2)te F o r t-  
p flanzung  des M enschen unb bie beimlidfen 
©emofinbeiten beiber ©eftbledfiter m it 24  fein 
litfiograbb- Slbbilbungen 3 fi. Dr. H ein rich , 
boltfidnbiger © elbftarjt fitr alle ©ef<bled)tb= 
franfe 2  fi. B ib lio thek  ber befien englifdben 
{Romanę (beutfd)), 12 23be Sabenfirb" 16 fi. 
nur 2 fi. D r. M ore l, bab ©efieimnip ber 
3eitgnng 2 fi. Thć& tre de G a illa rd  8 fi. 
D r. W a s to n , bie .fteiluttg gefieimer ,ftranf= 
beiten unb felbftberfdjuIbeter ©efimdeben 1 fi. 
50 fr. G rocou rts  ©ebitbte 2 fi. 6ugen  S u e ’s 
{Romanę, b&bfcbe beutfdje ©abinetbaubgabe 
125 S b e  8 fi. C o o p e r unb @afit SJtarrfiat 
aubgem dblit {Romanę 20  33be i fi.

S f t u f t f a l i e t t .
Q bern:3llbum , brillan t aubgefiattet, 6 Q= 

fiern entfialtenb, n u r 1 fi. 80  fr. —  30  ber 
neuefien beliebtefien SŁanje, einjelti 1 fi. 80  fr. 
jufam m en n u r 25 fr. $ i e  beliebtefien Qfiern 
ber © egem oart: {Robert. Ułorma. © trabella . 
{Regimentbto^ter. ^jugenotten. Sroubabour. 
S ra o ia ta . greifefiui. SSlaubart. ©erolfiein. 
^aufi. SCRart^a. Sllle 12 jufam m en nu r 5 fi. 
40  fr. —  12 ber beliebtefien @ alo n :© o m : 
fiofitionen bon Slfcfier, 3u n g m an n , SRenbelbf. 
S a rtb o lb fi, JRidjarbb u. 31. Sabenfir. 7 fi., 
nu r 1 fi. 80 fr. S c h u b e r t:  SRulterlieber, 
SBinterreife, ©cbtoanengefattg ic. —  jufam= 
men nur 1 fi. 80 fr. C hop  n ’s 6 beriibmte 
SBaljer 1 fi. 80  f r . , beffen 8 ^olonaifen 
2 fi. 70  fr. 33otfblieber:Sllbunt, 100 ber be= 
liebtefien 33olfblieber entfialtenb 192 ©eiten 
fiarf 1 fi. 80  fr. (2013-a ) t

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

PP. G r i m a u l t  e t  Cie w Paryżu.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

subitancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierząjących sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe.— Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używąją się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu 
waniem i kokluszem). (2032-6-32;T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
- Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy- 
itaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pto- 
tra Mikolascha we Lwowie; p. Szaittera 
ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
materyałów aptecznych pp. Raabe i Rdder.

_ N. B. ®irecte 33efieHungen unter 
SBeifiiguitg beb Setragcb in bfierr. 33anfnoten, 
roerbcn fofort prompt aubgefubrt.

au ^er ^ett 6efanttten mertbboL 
len SBgaben ju r  ©eefung beb 
gerittgen 5)orto’b bei 93efteUun= 

erpait gen bon 5 unb 10 fi., nod) 
ncue t^ufir. SBerfe bon Sluer: 
bad) unb 9Rul>lbacf) gratib.

© i e g m u u b  © i m o t t  in  £ > a m b u rq ,
®to$e mUi<f>en 31 .

Uczeń,’któryby skończył przynaj­
mniej rok 14ty, a mo­
gący się wykazać do- 

bremi świadectwami szkolnemi i dobrem 
prowadzeniem się, mołe znaleźć miejsce
P r a k t y k a n t a  w Handlu Edwar-
ga  Fuchsa  w Krakowie. (»i62-i-2)T

KAWF ẑ r- *™ T  za funt wied., sprzedaje 
Wschodnio -  indyjsk i M agazyn Kawy  
w Wiedniu, Oraben 29, „im Innem 
des Trattnerhofes." Zamiejscowym za 
pobraniem. Przy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
P*atn •  (1751-9-24)



CZAS z Wtorku 1 Grudnia 1868. 5
W  Księgarni p. M i t i k O W S k i € f J O

i w A j e n c y i
p. y / .  . / .  Piątkowskiego

pod L. 31 m. we L w o w ie ,
ukazała się władnie w polskim i niemiec 

kim języku:

NAUKA G0RZELN1CTWA
wedle now ego systemu opodat­

kowania wydana
przez

J .  H alskiego ,
praktyeznego£Gorzelnika technicznego.

Dziełko to, wedle długoletnich doświad­
czeń i umiejętnych zasad opracowane, ma 
na celu objaśnienie prędkiegoj ako też zu­
pełnego odfermentowania zacierów, przez 
co najwyższy wydatek okowity osiąga się, 
poucza piócz tego dokładnie sposobu spo­
rządzania potrzebnych do prędkiej fermen- 
tacyi sztucznych drożdży, również traktu­
je o tak ważnym stosunku mięszania jak 
też i o słodzeniu rozmaitych gatunków 
zboża. (2117-3)T

Cena jednego egzemplarza 6  Z < łr. w. a

Ł a tw ie j  mówić 
o bocie aniżeli go 

zrobić.
Pierwszy i największy

Skład fabryczny 
O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u
EMANUELA STERNA

w W I E D I I I I ,
Stadt, Mariengas8e Nro 2,

zalecao gromny wybór najgustowniej szych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach, 
k a m n tz l i i  m ę s k i e  

kozłowe i cielęce złr. 4.60, 5, 5.50, 6. zlr. 
dtto. obsadzane skórką rękawiczniczą 

złr. 6. 5.50, 6. 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po­

czwórną podesz. złr. 6 -5<i, 7-50 8. 
z rosyjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 

złr. 5, 5-50, 6, 7, 7‘50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi zlr. 4 50, 6 60, 6, 6-50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakal­

ne złr. «, 6-60, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10,13.

H n m a a z l i l  <11 u  c l i lo p c A w i 
matowe, cielęce, złr. 2 30. 3*60, 3, 3-50.

H a m a a z k l  d a m s k i e  i 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 

1.30, 310, 2-50 , 3-80, 3, 3-30, 3 50, 4. 
dto now. kształ. złr 3-50, 4, 4*60, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 2-50, 3-80, 3, 3-30, 

3-80, 4-50
ze skóry matowej, kozłowej, glanc, ciel.

z pól-podesz. złr. 3,3-50, 3-80,4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przy śrub. lipskiemi podesz w. 

złr. 4, 4-60, 6, 5*60, 6, 6 50, 7*60, 8. 
M a m a s z k i  d l a  d z i e c i  i 

aksam., prunell., skórkowe, 90 ct. do 2*50.
M a m a s z k i  d l a  d z i e w c z ą t !  

aksamitne, skórkowe i pruneliwe złr. 2, 
2*60, 2 80, 3, 3*50, 3*80, 4. 

W i e l k i  s k ł a d  k a m a s z k ń w  d a m ­
s k i c h  z obcasikami korkowtmi, od 
złr. 5 do 6.50 obok wielu t i  niewy- 
mienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp..' zawsze w zapasie. 

0 4 T  Zamówienia według miary ł napra­
wy będą najszybciej wykonywaue. Pole­
cenia zamiejscowe wypełniają się za pobra­
niem pocztą.— Kupujący hurtownie otrzy- 
mnją zniżkę. "_________ (1993-8-20)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

Z
W

O

H E R  B A  T Y
zbiór 1§0§ r.

sprowadziłem świeżo i polecam szczegól­
nie wszelkie gatunki

tego świeżego transportu.
I funt po złr.1.20, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6 i 8. 

F r y d e r y k  d c l i i i  h u  I I I .
(2032-2-4)T we L W O W IE .

Ś W I E C  W O S K O W Y C H

K ,

f t

f t

A :

H I

rnr

Ta nowego najnowsze!  
Z dobrego naj lepsze!

H  Ł  I
c. k. uprzywil.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie,
przyjmuje wkłady pienie0żne na

USYCHACIE KASOWE,
z a  o p ł a t ą :

5°|0 z Irzydziesto-dniowem wypowiedzeniem
b TW n ^ r \  r l 4- J i .  _

Osoba nidatnionaikT,j”l;kT
respondencyi polskiej, niemieckiej i czę­
ścią także we francuskięj— znająca grun­
townie handel zbożowy i bankierski — 
poszukuje stanowiska w* Kantorze, Fabry­
ce lub też w Zarządzie dóbr. — Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Czasu" pod 
literami X. X. 33. (206ł--2)'j

C ‘.

Najwłaściwsze miejsce
do n a jta ń szeg o  k upna

najlepszych zegarków jest
Skład zegarów FILIPA F R O H A

W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof) 2 piętro. 
Częściowa sprzedaż po cenach hurtow nych.

g© !- Wszystkie zegaiki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 
nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

5

dto

Ceny fabryczne z
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10= 

„ z obwódką złotą od­
skakującą . . . .  

z kryształowym szkłem . . . 
an kry z 15 rubinami . . . .  
ankry z podw. kop. i 15 rub. 
z kryształ, szkłem i 15 rub. 
wojskowe zeg. z podw. kop. 
remontoiry z kryształ, szkłem

13-14 
15- 18 
15 -19
1 9 -2 3  
1 8 -3 5  
22- 28
20-36

25— 30 
3 1 -  36 
4 5 -  48 
4 5 -  48 
35— 45 
4 5 -  50 
40— 60 
65— 60 
6 5 - tOO 
70—104.

110 -  200

Ean CORDI LlfiKES
leczy szy bko i radykalnie najgwałtowniejszy ból 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą-1 
ce. — Użycie codzienne tej Wody, jak również 
p r m i k u  h o r d y l i e r a k i e ą o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia, 
w Kr

procentow ą zniżką.
Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr. 
dto emaliowane . . . . . . . .
„ z diamentami . . . . . . .
.  z podwójną kopertą . . . .  ”
„ ankrowe 15 rubinów . . . .  ■„
» z kryształowym szkłem . . .  „
„ ar krowę ze złotą pokrywą . „
n z podwójną kopertą . . . .  „
„ z podw. kop. i złotą pokrywą „„ rem o n to iry ............................  „
» z podwójną kopertą . . . .  „

Chronometry prawdziwie ang ielsk ie ........................................ złr. 170- 1000
Kemontoiry dla myśliwców....................................................  ja_
Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30, 60, 80, 100, 3C0. ”

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszedzie
gdzieindziej. J *

S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k a  
Krótkie złr. 3*60, 3, 4, 5, 6, 8, 10; długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.

- Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k a  z  141 k a r a t o w e g o  z ł o t a
Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; długie złr. 34, 30, 4<>, 5i«, 60
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 25, 30, <0, 50, 100; długie złr. 30, 40, 50, 60, ICO.

O d s p r z e d a j ą c y m  w i ę k s z e  u ł a t w i e n i e .

Jedyny Skład w A u s t r y i prawdziwych angielskich C hronom e­
trów , R em o n to lró w  ch ron om etrow ych , Chro- 
n o g ra fó w , jako też R em o n to iró w  a n k ro w y ch  dla 
mężczyzn i dam E .  e t  E ,  E m a n u e l a ,  1 Burlington Gardens 
w Londynie, n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. K rólow ej 
W ili tory i i JC.M. c e sa r z a  N ap o leon a  I I I . ,  J. C. M. 
S u łta n a , JKM. k r ó la  P o r tu g a lsk ie g o , i JKM. k s ię ­

c ia  W a les .
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5cio-letnie 

zaręczenie. "

o z czternasto- dto dto
4 ° [ o  z ośmio- dto dto

o r a z  (1767-9-13)T

trudni się komisowem kupnem I przedażą 
efektów na giełdach, udziela z a l i c z e k  na 
Vf^zelkie papiery publiczne w rachunek bie- 

(Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami.

J ó z e f  A l ó i n  K u n d e

Z E G A R M I S T R Z
przy Placu Maryackim w domu dawniej Gromadzińskieh, pod L. 342  m.

w e  L w o w ie , (*oor-23)T
poleca Szanownej Publicznos'ci swój

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
kieszonkowych szwajcarskich, wahadłowych i stołowych w i e d e ń s k i c h ,  
salonowych paryskich, budzików i zegarków toaletowych, również pozy­

tywek w najlepszym doborze i po umiarkowanych cenach. 
Wszelkie naprawy i zamówienia wykonane będą z całą akuratnością. 

Tak za sprzedane zegarki jak  i za naprawę zaręcza się na rok jeden.

em sz

Dostać można p i  rakowie w aptece Wgo Dla Panów Fabrykantów, Lekarzy* Duchownych, My-
 --------— » --------■------------- śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni

• wczas wstawać,
w yb orn y  Z eg a r  b u d zik ow y,

idący 30 godzin, a równocześnie budząc, zapala świa­
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. — bu­
dzik i bezpieczeństw a, z przyrządem  alar­
m owym  wystrzałem zapalającym zarazem światło 14 zł.

Brunona M iezyńskiego  a we L w o w i e w ap 
tece W. Piotra M ikolasza  — w Pradze w Skła 
dzie materyałów aptecznyeh p. F. Vsetecky. 

(1817-10-: 0,

[

Ciągnienia w y  g r a n .
przez książęcy

Branszwic.-Luneburski rząd
potwierdzone i poręczone w ielkie

losowanie premij rządowych
o  3 ch  M ilionach 130.735  

z łr . w srebrze,
pomiędzy któremi główne wygrane: 
złr. 175 .0  JO, 1O3.000, 70.000, 
35.000, 2 p> 17.000, 2 po 14,000, 
2 po 10.500, 2 po 8.750, 3 po 
7.U00, 3 po 5.250, 5 po 3 500, 
13 po 2.625, 105 po 1.750, i t.d.,
rozpoczyna się już lO g o  Gtrudnla 
r b. udzielani więc losów na te ciągnie­
nia : całych po 7 złr. — pół-losów 
po złr. 3*50 — ć iartki po złr. 1-75. 
Upraszam niebreć tych losów za 
promesy, gdyż każdy otrzymuje ory­
ginalny los przez rząd wystawiony, 
który na wszystkie ciągnienia pełną 
wartość zachowuje, dla tego też pod­
czas pięciu klas nie może być ża­
dnej straty; prócz tego obowięzuję się 
jeszcze każdemu, którego los do te­
go czasu nie wyszedł, za zwrotem 
onego 14 złr. za cały los zwrócić.

U rzęd o w y  p lan  dodaje  się bez­
p ła tn ie  do każdego  zam ów ienia, ja -  
ko też  w ykaz w ygran  po k ażd em  cią­
gn ien iu  rów nież w y g ran a  n a ty ch m iast 
o d sy łan e  będą .

Upraszam więc zgłaszać się z p eł  
nem zaufaniem  do sprzedawcy tycn 
logów przed rząd upoważnionego Do­
mu bankowego (2C66-6-9)

Samuela, Goldschmidta, 
Dóngesgasse N. 14, 

w F rankfurcie u. mT.

(1849-8-12)

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
*  1*2 1 1 8  k a r a t o w e g o  z ł o t a

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy­
stkie robione ze wzorów paryskich

N a j p i ę k n i e j s z e  i  n a j m o d n i e j s z e  w z o r y
P i e r ś c i o n k i  złr. 1*30, 2, 3, 4, 6, 10, 16, 20, 30. 
k i u z i c z k l  do koszul para złr. l-*0, 3, 5, 6, 10.
( ■ u z l c z k i  do rękawów, duże, para złr. l-f 0, 3, f ,  8, 13, 16, 20. 
f i i u z i k l  do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3, 4 złr.
M e d a l i o n y  złr. 1*80, 3, 6, 9, 13, 18, 24.
M r z y ź y k i  50 kr., 3, 3, 5, 8, 12, 18.
S e r d u s z k a  (otwieranej zlr. 2 50, 4, G, 10, 18.
M o l c z y k i  złr. 1*50, 3, 6, 9, 15, 20.
B r o s z e  złr. 4*50, 6, 9, 16, 20, 30,
f ś a r n l t u r  B r o s z a  i  M o l c z y k i  okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?6, 40.
B r a n s o l e t k i  złr. 8*50, 6, :2, t8, 24, 30.

» o  w i a d o m o ś c i  i  o s t r o ż n o ś c i !
Tak zwane Neugold i Talmigold nie są prawdziwem zlotem i prawie nie mają żadnej me 

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko­
nane przed końcem I860  roku mogą być sprzedawane, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
kwaratowym towar/e i 23 złr. za łut w 18 karatowem.

P racow nia dla napraw.
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa­

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
W  Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, 1*50, 2, 3, 4, 5 .

, Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem “W
żądanie przesyłam K e g a r k i  i  k l e j n o t y  d o  w y b o r u  za pobraniem naleźytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
aestamem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej­

szej 1 najszybszej obs'ugi.
* e K » r k i ,  s t a r e  z ł o t o  i  s r e b r o  przyjm uję po n a jw yższych  cenach w  zam ian  

za w y p ła tę  1 kupuję ta k ż e  za go tó w k ę .
‘jstow n e zapytania  odpow iadam  natychm iast, daję każdem u żądane objaśn ien ia  i 

zaręczam  za  n ajn iższe cen y . Sprzedaż hurtow na i częśc iow a .
• i Ci0ib i„?SKA ĉh z Pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze
istniejący wiem wybór dostarczam b e z s p r z e c z n i e  najtańszych zegarków, lepiej ja k  gdziekolwiek
indziej, a zarazem o z d o h n i e j s z e ffo  k s z t a ł t u .

W s z e l k i e  m o j e  p r z e d m i o t y  s<( o r y g i n a l n e g o  w y r o b u  a  n i e  p o d o b i z n y .
d ‘edzen^e^nie2 m 8zanowny°h mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia

F ilip  F r o m m ,
fabrykant zegarków i klejnotów. 

W ieden, ho hec Mark t, I I ,  Q alvagnihof, 3  piętro.
Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20  do 25 kr. 

Chcących zamienić stare zegarki na nowe upraszam, aby się do mnie zgłosili.

E inanuelgrun (pod Monachium).

U t y r y j s K i  s o k  z i o ł o w y  p a n a  J .  P u r g l e i t n e r a  
w  G r a c u  z  n a j w  i ę k s z e m  p o w o d z e n i e m  u ż y ­

t y  p r z e c i w  s ł a b o ś c i  p ł u c  b r .  W a l i l b e r g a .
Szanowny Panie kolego Dr. Raudnitz w Wiedniu!

Czyniąc zadość Pańskiemu zaleceniu styryjskiego soku ziołowego, osiągną-
:zczęshwy skutek w niebezpieczocm i zastarzałem. cierpieniu płuc hrabiego

Waldberga, który, mieszkając w swem majątku ziemskim Emanuelgriin, więcej 
niż od 2 lat cierpiał na uparty kaszel a przytem coraz więcej na siłach u ja ­
dał. Radziłem mu, aby przez 6 miesięcy używał soku stryryjskiego na przemian 
z wodą Salcerską; i udało mi się hrabiego, który swem cierpieniem zupełnie by 
znękany, tak postawie na nogi, ie  w Czerwcu uda się w podróż do Kissingen.
Apetyt i siły znacznie się wzmogły podczas używania Styryjskiego soku zioło
wego, a usposobienie jego daleko jest weselsze. Jestem więc teraz o doskona­
łości soku ziołowego przekonany; żałuję tylko, że używanie go u nas w Bawa 
ryi dla wielkiej drogości (przez cło wchodowe) nie może być ogólnem.
___________ (1944-6-12)T Z Wysokiem poważaniem

. — Dr. Doringer.
)  Do nabycia w K r a k o w i e  u J .  Johna —  we L w o w i e  u C. bchubułha.

D rahotusch przy Morawskiej Granicy (W ei»skirchen) 10 Stycznia 1868
Panu J. E, Engclhofcrowi, praktycznemu lekarzowi w Gracu.

S z a n o w n y  P a n i e !
Zadziwiająca, szybka i zbawienna skuteczność pańskiej wybornej „Essencyi 

muszkułowej i nerwowej*)" powołuje mnie nietylko do proszenia Pana o przy 
słanie mi d w ó c h  f l a k o n o w  tejże, ale także i do wynurzenia Panu mych 
najgorętszych dzięków Nietylko moje wieloletnie i uporczywe cietpienia zna- 
azły ulgę, ale również u mojej żony i wielu mych przyjaciół, w wielu przypad­
kach, doświadczyłem wybornej siły leczniczej tejże Essencyi.

Uważam za powinność ten niezrównany środek wszystkim znajomym i przy­
jaciołom jak najgręcej polecić.

Z  Wysokiem poważaniem
Wielmożnego Pana

___________________________    wdzięczny i uniżony sługa
Józef Kawaler Zatvadzi.

) Do nabycia: w Krakowie u p. J. Jahna  — we Lwowie u p. C. Schubutha,

Cybuchy 
skich. — 
pocztą. -

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

Karola Kobera w  W iedniu,
S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F a j e k  p i a n k o ­
w y c h  z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do złr. 1 50, takież z rzeźbami i futerałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. -  patentowane Fajki 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe tureckie 

wiśniowe od 1 do 25 iłr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar- 
Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem naleźytości 

■ Rysunki i Cenniki rozsyłają się bezpłatnie. (1173 12 15i,5J
„Szczęść Boże!!“ Jeden Milion"222.700 talar.
podzielonych na 19.600 wygran, po złr. 175.000, 105.C00, 70.000, 55 .000  
12 po 17 .500 , 2  po 14 0Ó0, 2 po 10.500, 2 po 8.750, 3 po 7.000, 3 po 

5.250, 5 po 3.500, 13 po 2.625, 105 po 1.750, 
wiele innych, z których urządzona i poręczona przez Rząd księstwa, 

llrunświckiegro loterya Państwa się składa. Wszystkie* wygrane zaraz 
po losowaniu wypłacone będą go tów k ą , a na każdy z wyciągniętych losów, 
musi paść jedna z wyżej wymienionych wygran. — W Ogóle odbędzie się tylko

O ciągnień, z których pierwsza 
ju ż  w  dniu BO i i i  Grudnia r. b. 

miejsce mieć będzie. Biorący udział w powyższej Loteryi stosunkowo do wielu wy 
gran, bardzo mało ryzykuje, c a ły  bowiem Łos oryginalny  (przeto nic  
Prom esa) kosztuje tylko 7 złr. — pół-Losu 3 złr. 50 cent. — ćw iartka  
tylko 1 złr. 75 cent., które za nadesłaniem naleźytości, nawet do najodleghjszych

okolic przesyłane będą.
Kto przeto chce szczęściu w sposób nie bardzo kosztowny a uczciwy rękę 

podać, raczy łaskawe polecenia—z pełnem zaufaniem—do podpisanego Domu Han­
dlowego, trudniącego się rozsprzedażą tych Losów, nadesłać. fi953-il-)T

Ć rusław  Ś c f iw a r a s c h ild  w Hamburgu.
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1 0 0 . 0 0 0  talar, główna wygrana
Najnowsze, przez księżęco-Brun- 

szwicki rząd poręczone
wielkie losowanie pieniężne
w kwocie I Milion 332,700 
talarów, zawiera 1 9 . 6 0 0  wy-
gran , pomiędzy któremi główne, 
wygrane: talarów 100.000, 60.000,
40.000, 20.000, 10.000, 8.000, 6.000,
5.000, 4.000, 3.000, 2 500, 1.500, 105 
po 1.000, 146 po 400, 197 po 200, 
2 /5  po 100, 12 555 po 47, które u- 
częstnikom przypaść muszą. To wiel­
kie losowanie premiowe jest nader

interesujące urządzone.
Tylko wygrane będą wyciągnane, a to we­
dług urzędowego planu będzie kapitał za­
kładowy za pomocą ciągnień wygran w 
przeciągu 5 miesięcy napowrót zapłacony. 

Najbliższe ciągnienie odbedzie sie już 
«  dniu lO  i 11 Grndoin 1809. 

’/« oryg. losu kosztuje złr. 1*75'w. a. bank
V* » » u t> „
'! » • O » 7* .  •• T

Wysoka władza dyrekcyjna oddała nam
główny debit tych oryginalnych losów pań­
stwa. Aby więc każdemu , bezpośrednie na  
bycie tychże umożebnić będzie nawet naj­
mniejsze polecenia szybko we wszystkie 
strony załatwiać,*do których dotycząca kwo­
ta będzie dołączoną. Każdy uczestniczący 
otrzymuje od nas do rąk oiyginalne Losy 
państwa, opatrzone pieczęcią państwa — 
do każdego zamówienia dodaje sie bezpła­
tnie urzędowy Plan gry. Nawet niewezwa- 
ni, zawiadamiamy naszych interesentów za 
poin. cą urzędowego wykazu po odbytem 
ciągnieniu o rezultacie, i wj grane przesy- 
łamy pnnktualnie lub też przez uasze sto- 
sunki we wszystkich większych miastach 
Austryi wypłacamy. Upraszamy o rychłe 
bezpośrednie nadsyłanie wszelkich zamó­
wień, a zapewniamy z naszej strony najdo­
kładniejsze wykonanie danych nam zleceń.

S. Steindecker et Comp,
Kantor bankowy i wymiany 

(2096-3-4)T w  H a m b u r g u .

WG* Wyborne dobrze watowane

Paltoty zimowe
najlepszy , towar, doskonale szyte

i r l 4  z l r . ' V i
Futra do podróży

podszyte baranami a szopami 
lamowane

rów nież po n a jtań szy ch  c e n a c h : 
Paltoty krótkie zimowe od . 6 do 14 złr. 
Paltoty wyborow dto . od 14 do 50 „ 
Suknie wierzchnie . . . .  od 8 do 28. „ 
Surduty myśliwskie . . .  od 6 do 22 „ 
Surduty jesienne . . . .  od 6 do 26 „ 
Ranne suknie (szlafroki) .o d  8 do 28 B 
Podróżne Gunie z kaptur, od 8 do 30 „ 
Futra do podróży . . . . od 30 „ 120 „
Futra do m iasta..................od 40 „ 200 „
Spodnie zimowe..................od 4 „ 14
Różne Kamizelki rd 21 10

zaleca do kupna

S k ł a d  U b i o r ó w
Kellera lAlta

W Wiedniu, Graben N. 3, I. p iętro  
„zum Mock am Eisen,

fccke der Kiłrntnerstrasse.
Zam ów ienia z oznaczeniem  obwodu 
piersi (około p iersi i p leców ) ibtcodu 
brzucha, długości kroku (od k ro k u  do 
ziem i) w y p e łn ia ją  się sum iennie; a 
do każdego  zam ów ien ia  dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której ośw iad­
czam y, że w raz ie , gdyby  d o s ta rc z o ­
ne ubiory nie odpow iadały  ż y c z e ­
niom , bez j retensyi odbieramy napo­
wrót. (1551 -160.2»tf)

®©-Trochę noszone Suknie, to jest 200 
Paltotów zimowych, sprzedają się tan 
mniej zam ożnym . Zasadzając się na tem, .. 
wszystkie nasze towary gotówką płacimy, 
że ze wszystkiemi fabrykami krajowemi i 
zagranicznemi stoimy w bezpośrednim sto­
sunku, nareszcie opierając się na naszem za­
wsze rzetelnem postępowaniu, niczego nie 
pominiemy, aby wgzelkim wymaganiom w 
jak najlepszy sposób odpowiedzieć.

Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N 3, 1. piętr >,

„zum  Stock am Eisen.“
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Za duszę ś. p. 

F R A N C I S Z K A  A N T O N I E G O

WOLFF de WOLFFSTHAL,
bankiera i dziedzica dóbr w Królestwie 

Polakiem, 
zmarłego dnia 3 Grudnia 1818 r.

odprawi się
jako w rocznicę pięćdziesięcioletnią 

W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW 
w Czwartek dnia 3 Grudnia r. b.

nabożeństw o ża łob n e  
na które się K rew n y ch  i P rzy ja c ió ł 

_____________  zap rasza . (2153-2)1

W  K s i ę g a r n i
Juliusza Wildta w Krakowie

jest do nabycia 
po znaczn ie zn iżonej cen ie:

TERMINOLOGIA
prawno - polityczna

w języku niemieckim i polskim 
wypracowana dla podręcznego 

użytku
przez

J. Mosertz  i J . W yroh isza .
Pierwotna cena 2 złr. — t e r a z  t y l k o  

5 0  centów . (2 i«0-i -33

KSIĘGARNIA
F. BAU MGARDTE NA

w KRAKOW IE  
otrzymała już l s z y  zeszy t na 

rok 1860
czasopisma ilustrowanego m iesięcznego:

„STRZECHA."
Cena zeszytu w miejscu . . .  6 0  ct.
Z przesyłką pocztową opłaconą . 6 5  „
Przedpłacący za 1 3  zeszytów naraz

w  miejscu . . . .  7 złr. 8 0  „
z przesyłką pocztową opłaconą 8 „ 5 0  „

otrzymają już z 2im zeszytem premlęt 
piękną rycinę litografowaną, utwór ś. p. 

Grottgera, p. t. „Wojnat"
Z powodu zbyt wysokiego portorya od 

pojedynczych zeszytów, ekspedycja usku­
tecznia się ty lk o  pod krzyżową opaską 
fran k o , za nadeełaniem odpowiedniej 
kwoty. __________

Taż księgarnia zaopatrzona we wielki 
wybór nowości literatury polskiej, niemiec­
kiej i francuskiej, dostarcza na zamówie­
nia wszelkich dzieł i czasopism krajowych 
i zagranicznych po cenach najumiarkowań- 
szych. (2161->l-3)T

Przyjm uje p r e n u m e r a t ę  
na wszystkie Żurnale mód* miano* 
wicie: B a z a r — B ien e— B luszhz  
— |Brance e legante  — J o u rn a l  
des d a m es  S  tlem oise lles— J o u r ­
n a l  des dem oise lles— f laga*  in 
ties dem oiselles  —  Mode illu- 
s tre e  (Bazar po francusku)—  Mode- 
w e lt— Modes p a r is ie n n e — Sai- 
s o n — T ygt.dn ik  m ó d —  V icto ­
r i a  —  również na czasopisma illustro-
wane: Buch f 'Ur A lle  — Buch d er  
W e lt  —  m a t t e r  f i ir  den hiius- 
l ichen K re is  — I l lu s tr .  Fa m i­
l ieu -Jou rn a l  — G a r te n la u b e —  
H au sfreu n tl  — I l lu s tr a t io n  — 
J o u r n a l  a m u s a n t  —  J o u rn a l  
p o u r  t o u s — It lo sy  — M agasin  
p it to re sq u e  — Musee ties f a m i l ­
ies  —  R e ru e  ties deua: Monties 
S a lo n — T ou r tin Montle  — T y ­
godn ik  i l lu s tro w a n y  —  Uiher 
S.and u n d  Meer  —  M llustrirte  
W e lt  —  I l lu s t r i r te  Zeitung  —  
Zu I!a use.

M F** Zarazem poleca Jialentlat'ze  
niem ieckie i po lsk ie  ścienne, kie­
szonkowe i illustrowane. (2161-1 3)T

K n h i p t a  la t w >eku licząca 2 8 —  sta- 
nu wolnego —  poszukuje 

miejsca do z a r z ą d u ,  na prowincyi.
Życzący, raczy się zgłosić pod adre­

sem : „W . 1. K., poste res'ante Kraków." 
(2G66~1)T

M o w o  z a ł o ż o n a

RESTAIIRACVA
w HOTELU NARODOWYM,

przy ulicy Sw. Józefa, 
poleca się łaskawym w zględom  Szano­

wnej Publicznos'ci. (2040 6-)T

Kundmachung.
Von Seite des k. k. Zeugs Artillerie 

Commando Nr. 6 in Krakau, wird hie- 
mit bekannt gemacht, dass wegen B ei-  
schafL ng der vom  lten  Janner bis En- 
de Dezember^ 4 8 6 9 , benóthiget wer- 
denden Zeugssorten, ais:

B od en -, Brett - ,  Huf-, Pfosten-, Laf- 
fetten -, Platten Rahm - und Schloss- 
N agel, Fichten-Bretter und Pfosten, Spei- 
chen and Birken-Stangen, verschiedene 
Materialien und Frischhauen, verschiede- 
ner Gattungen Feilen,

am I 5 te n  Dezem ber 1868

eine Offerts Verhandlung stattfinden wird.
Die zur Verhandlung gelangenden Ar- 

tikel, so wie die Bedingungen zur Ein- 
lieferung, konnen aus den in Loco Kra­
kau und Podgórze der offertlichen Ver- 
lautbarung ausgesetzten Offerts-Verhand- 
lung-Ankiindigung ersehen werden.

Auch kónnen d ieselben , so wie die 
Muster der zur Verhandlung gelangen­
den Artikel im Zeugs-Artillerie Gebaude 
Nro 44  in Podgórze zur Einsicht genom- 
men werden.

Die schriftlichen Offerte miissen mit 
einem  5 0  Kreuzer Stempel versehen, und 
die Erklarung der zu liefernden Artikel 
sammt den in Bucbstaben beigesetzten  
Preisen genau enthalten, und bis lang- 
stens Fiiih 9 Uhr am 15ten Dezember 
4 8 6 8  im Zeughause eingelangt sein, 
da alle spater eingereichten unbeiiick- 
sichtigt bleiben.

Auch mussen die Offerte mit der vor- 
geschriebenen Kaution, w elche in 40 Per- 
zenten von der Gesammtbekóstigung der 
offerirten Artikel zu bestehen hat, belegt, 
mit dem V or- u n i Zunamen des Offe- 
renten unterfertigt, und nebst Angabe 
des Charaktcrs und W ohnortes auch ge- 
hórig gesiegelt sein. (3155-2- 3)

Krakau am 27 Novem ber 1 8 6 8 .

Wino Węgierskie
otrzymawszy w komis sprzedaje, poręcza­

jąc za jego czystośś i dobroć

Dom Zleceń Rolników w  Czerniowcach.
4. W ino stołowe z r. 1 8 6 2 , wiadro 48  złr. 
2 . dto wytrawne „ 19  „

(2116-2i)T
W b u t e l k a c h :

5 0  sztuk wyborowego. . . . 3 8  „
5 0  sztuk b. wysokiego gatunku . 4 2  „
5 0  sztuk D e s e r o w e g o  w pół bu­

telkach ............................................... 3 6  „

Środek odrazu uśmierzający m igrenę, ból 
głow y gwałtowny i newralgiją, zwany

GUARANA
! PP.GRIMAULT etC.e apiekarzywPARYŻU

Z n o w  u
Terno.

Niech Bóg błogosławi p. H. R. v. Or­
lice, profesora i autora dzieł matematycz­
nych (Berlin, Wilhelmstrasse 125) w dłu­
giem życiu: przedostatnie Lwowskie cią­
gnienie wyratowało ninie Ternem z przy 
krego położenia, a dziś znowu zrobiłem 
Terno na Nr. 11, 3 5 ( na L^owskiem
ciągnieniu. Teraz jestem opatrzony we 
wszystko dobre od Boga, a przez rzeczo­
nego profesora mam byt przyszły. Życzę 
teg osamego wszystkim , k tórzy  się z peł- 
nem zaufaniem do tego pana udadzą.

P . . . .  przy Brodacb. ( a u e - i - 2)

Stanisław  B znański, S iodlarz .

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy 
ącznie roilinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Orimav.lt et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych 
że w języku polskim. (2091-4 333

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi 
sem : , Orimault et Cie.*

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
p. Brunona Miczyńskiego i „pod Baran­
kiem" p. W ikt. R edyka  we Lwowie w ap­
tekach pp. Zygmnnta Rvkera, Berlinera i 
P io tra  M ikolasza; w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w Wiedniu w okładach mate 
ryałów aptecznych pp. Raabe i Róder, 
w Rzeszowie w aptece pana Szaittera.; w 
Pradze w składzie materyałów aptecz­
nych p. Fr. Vszeteczky.

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: pra­
wo natury porostu włosów jest docie­
czone. Pan 14nro 1 lia lly  w 'Wie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
b ó w , wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu włosów  
I brody,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino- 
w» Kssencyu na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Maiły jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy­
wilejowanych Kwa»Iinowjclt _ wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa napo- 
rost brody po 2 złr. 60 cen t, 8% do naby- 
cia w KRAKOWIE u pp. Jó ze fa  Joh­
na i JLeona Beintucha  -  we Lwo­
wie u aptekarzz pp. A. Berlinera, z*. 
Mika łasza  i S. Stacker a, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do­
mach handlowych Europy. — Pod adre­
sem: , Charles Stallg in Wien, Ge- 
tredeimrakt Nro 1," będą polecenia, na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (1786-31-)T

■a
gtgrm e Ktttzlidiheit dieses Werheg wurde von mehr H egierum en, wie

P a ^ ł l l a r h ł e l r p a i ł b o  auch solche, welche an den Folgen der Selbst- 
I f f  C v i l l v v I I l a n i  O l l i ł w j  befleckung leiden, finden griindliche Beleh- 
rung und rasche und sichere Hilfe in dem beriihmten Werke:

„ D r  R e t a i l ' s  S e l b s t b e w a l i r u n g , "
mit 27 pathol.-anatomischen Illustrationen, 

welches in G. Poenicke’s Schulhuchhandlung  in  L e ip z ig  in 71ter Auflage erschie- 
nen und bei JR. Staumgardten zu H rakau fiir 1 fl. 80 xr.— mit P o s tv e r -  
s e n d u n g  fiir 1 fl. 85 xr, 8. W. zu bekommen ist. (2122-2-lO)T
WW~ A lltn  Regierungen u. Wohlfahrtsbehorden wurde ilber die vielen giinsti- 
gen Resultate dieses Bucbes in einer besonderen Denkschrift Bericht erstattet.

’ z.B. der Hrzgl. Anhalt, u . C.rossbzg-1. Weimarachen lobend anerksnnt.

W Y S  T A W
naj doskonalszy ch

M aszynek do szycia
z pierw szej w św iecie  Fabryki

Singer m anufacturing Com. 
w  Ulowy in Jorku.

Maszynki do szycia S i n g e r  a,  są dotychczas 
nieporównane, zbudowane podług zasad najnowszej me­
chaniki, uwieńczone złotym medalem lej klasy na pary­
skiej wystawie powszechnej, a zaszczycone 21 patentami.

Szczególniej zwracamy uwagę na M aszynki 
fam ilijne, które za ukazaniem się swem ostatniemi 
czasy w Ameryce i w Europie tak wielkie wzięcie zyskały, 

iż żadna inna maszyna nie jest w stanie konkurencyi z niemi wytrzymać. —  Już 
ustały narzekania, że robota maszynowa się pruje. Każdy sztych trzeba przeciąć, 
ażeby robotę spreć. Ta więc nowa maszynka przełamała największą przeszkodę.

Nasza Singe,rowska Maszynka do szycia tak zwana „familijna" jest pro­
sto, trwale i praktycznie zbudowana; jej użycie można sobie w kilku godzinach 
przyswoić. Daje się użyć tak do najdelikatniejszego szycia mułu, tiulu i płócien, 
jako też grubych materyj, jak sukna i skóry. Z tego też względu możemy je fami­
liom, panom Krawcom i Szewcom męzkim i damskim, Czapnikom, Paniom utrzy­
mującym szycie, z doświadczenia pod zaręczeniem zalecić. Do Maszynki familijnej 
dodają się wszystkie potrzebne kosztowne aparata. (2061-2-3)T

Dla przemysłowców: Szewców, Krawców, Kuśnierzy, Siodlarzy, Kapeluszni 
ków itp., godne są zaleć.nia tak zwane: M aszynki rękodzielnicze* których 
tysiące znajduje sie u rękodzielników i w warsztatach wojskowych wszystkich krajów.

Upraszam y dokładnie rozróżniać naszą firmę, gdyż za pomięszanie naszego 
domu z innym nie moglibyśmy brać na siebie odpowiedzialności.

Dokładnej nauki użycia Maszynek udziela się najchętniej.
Pobyt dla udzielania nauki trwać będzie: w T arnow ie od 25go L i­

stopada do 6go Grudnia — w R zeszow ie od 7go do 17go Grudnia r. b.
Zgłaszać się można każdego czasu i zamówienia nadsyłać pod adresem. 

Strobel w K r a k o w i e ,  ulica Piasek Nr. 60. Strobel &  W eiss

Promesy na Losy zr. 1864,
których ciągnienie odbędzie się

dnia 1 Grudnia 1§6 § r.9~mg
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F.J.KIRCHM AYER i SYN
W KRAKOWIE. ‘ —

L. 3 6 4 8
O B W I E S Z C Z E N I E .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego
postanowiła

pobierać od przedpłat wydanych na powie­
rzone sobie papiery publiczne,

zacząwszy od d .  1  N l j C Z I l i i l  1 8 G 9 ,

zamiast 6, p o  5 od sta rocznie.
Ce się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Od Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego
wre Lwowie dnia 1 9  Listopada 1868 r.

( 2152- 33T M ogogski 9 Sekretarz.

Tylko prawdziwa rosyjsko-chińska Herbata
w prost sprow adzana,

nowego zbioru Congo, po 2, 3 do 4 złr. za funt — Souciiong funt od 3, 4, 5 do 8 złr. — 
S z c z e g ó ln ie j  w a r ta  z a le c e n ia  Cesarska mieszanina po 5 złr. za funt wiedeński. — 
Wszystkie herbaty także w ‘/,-  i ‘/4 funtowych pakietach. — Rum Cuba, 1 mass 1 zlr. — Pra­
wdziwy stary Jamaika-Rum od 75 cent. do 3 zlr. butelka. — Cognac 10-letni, Essencya pęczowa. 
wyborne francuskie i holenderskie Likiery rozsyła (1765-18-24)

SI. dranichstudten  tv  W i e d n i u ,  
Graben Nr. 29 „im Innerem des Trattnerhofes. 

H P  Zamówienia szybko^za pobraniem nalcżytości. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

Każdy przez kogobądź i gdziebądż ogłaszany przedmiot załatwia się bez pretensyi.
Uprasza się Szanowną Publiczność, aby w własnym interesie zechciała się bezpośrednio udawać do 

podpisanego domu handlowego z poleceniami w każdym rodzaju, gdyż tylko wtenczas może być dane zaręczenie 
za dobroć towaru.

Zakład Towarów galanteryjnych
pod

Pałacem Kryształowym,
W ien, Stadt, R raunerstrasse Hr. 4.

D o b re  i p o rzą d n e  to w a r y , a p rzy tem
tak niezmiernie tanie.

Za opłaconem nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem pocztą, 
k aż d e  zam ów ienie u sk u teczn ia  się szybko  p rzez  pow yższy  dom

handlowy.
1 rurne złr. 1.36, 1.80. Pistolety Tercerole
2 rurne złr. 2.90, 3.80. Rożki na proch z mie­
dzi z wizerem 60 c., z rogu złr. 1.20, 1.80.
Worki na szrót c. 30, 60, złr. 1 i wszystkie 
potrzeby do polowania, po najbłachszych 
cenach.

Zadziwiające ognie sztuczne po­
kojowe z wystrzałami lub bez tychże, od­
działywają bardzo efektownie przy urządza­
niu iluminacyj, teatrów domowych, itd. w 5C 
okazach, sztuka po 5, 10,15, 20 c. Szczegól­
nie odznaczają się race z deszczem gwiaż-

Każdy uzna, iż jest to nie do po- 
! jęcia, że wytworna acbromatyczna 
8 perspektywa teatralna, do przyrządze­

nia dla każdego oka, tylko 1 złr. 50 c. ko­
sztuje. Dalekowidze na odległość 1 mili 
cent. 50, 80, na 2 mil złr. 1, 2, 3. — szkła 
palne ze srebrną rączką we futerale 30 c.

i* wystawy z nowego wiedeóskie- 
L o  domu sztuki, przepyszna wielka

   Igalerya obrazów połączona, w for
macie k warto wy m, prawdziwe dzieła artysty­
czne — o ile zapas wystarczy, 10 obrazów 
1 złr
- Tylko § cent. kosztuje 100

sztuk najpiękniejszych biletów wi- 
w»nl£™«4zjtowych, na papieize lakierowa- 

nym lub bristolowym, wraz z znazwiskiem 
i adresem, jeżeli się ma nową maszynę do 
biletów, która wraz z pismem, farbą i po­
trzebami kosztuje 1 zlr. 65 c., wraz ze zro- 
zumiałem przepisem. Czystych biletów do 
tego sto kosztuje 8 c. Również mogą być 
zamówione bilety na wzór litografowanych 
(bez maszyny), i kosztuje sto bez względu 
na ilość pisma tylko 65 c.

Czy pogoda luli deszcz popatrzyć 
tylko na wegetabiliczny barometr w kształcie 
naturalnego zegara wachadlowego z pudeł 
kiem. Zegar ten wskazuje na 6 godzin na­
przód jaka będzie pogoda, za sztukę 60 c. 
- - c r j ^ Aul piasku ani bibuły uiepo 
“ ■“ r?trzeba, ale nowego wciągacza atra­
mentu, który położony na piśmie wciąga 
w siebie atrament, nie rozmazując tego co 
napisane. Taki ssacz może być kilka miesię­
cy używanym i kosztuje tylko 75 c.

Promień słoneczny w kieszon- 
| ce od kamizelki może być słusznie

  j nazwaną latarką kieszonkową, jest
wprawdzie małą ale świeci jasno. Latarka 
ta będąc dobrego układu nie jest większą 
jak ówaloa tabakierka^ daje silniejsze świa­
tło jak wielka latarnia, gdyż ma na tylnej 
stronie mttalowe zwierciadło (reflektora świa­
tła) a na przedniej stronie grube szlifowane 
szkło zwierciadlane; jest koniecznie potrze­
bną w nocnych wyjściach. 1 sztuka wytwor­
nie ozdobna 1 złr. 50 c. 

fc j F o lw r i i ł  n a  n a rz ę ilz i® ; są to 
bukszpanu ładnie zrobione narzę- 

dzia tj. piłki, młotki, świderki, dłu­
tka, itd. Narzędzia te są odpowiednie dla 
każdego domu, aby różne drobne naprawy 
samemu zrobić, gdyż jest przytćm i zimny 
płynny klej. Takie pudełko według wielko 
śc-i kosztuje c. 50, 80, z!r. 1, 2, 3, 4, 5, 10.

Czarne przedmioty stroju z jfcty, 
lawy, rogu i drutu. Broszka c 2 '1, 4°, 80, 
1 złr Para kolczyków 40, 80 c., 1 z*r-. Łań­
cuszki do zegarka 15, 30, 60 c. długie lub
krótkie. . ,

Tylko A5 cent. kosztuje para dobrze 
podszj tych mocnych rękawiczek zimowych 
dla mężczyzn lub dam, 35 c. dla dzieci, le­
psze szwedzkie po 60, 80 c., 1 zlr. .

Flakoniki strzelające, prawdziwa 
niespodzianka dla dam, nastręczają w towa­
rzystwach itd. najprzyjemniejszą zabawkę, 
gdyż przy wąchaniu wydają huk z ogniem 
podobny do wystrzału. Flakony napełnione 
najdelikatniejszym perfumem „Pocałują mnie 

prędko" okryte najżartowniejszemi 
dewizami, 1 sztuka 63 c.
Mzdąba dla każdego poko

iju  i salonu jest mechaniczny wo- 
■dotrysk z exotycznemi roślinami 

nakształt Verjaillu. I złr. 50 c.
Patentowany re w o lw e r  

^ ^ ^ S j L vstrzela na sto kroków niezawo- 
iB  dnie i kosztuje o jednym strzale 

1 złr. 80 c., o 2 strzałach 4 z łr., o 6 strza­
łach systemu Lefaucheux z tylu nabijany i 
samo naciągany 11 złr. Patrony do tego z ku­
lami spiczastemi 2 złr. — Pistolety, tercerole

dzistym, które zapalone wydają nader ja 
słoneczne światło i rozrzucają tysiące kolo- 
rowych gwiazd, sztuka 20 c *

Aquarium w szklannych szkatuł­
kach napełuione złotemi rybkami, ła­
będziami, kaczkami, które jakby żywe 
we wodzie za pomocą magnesu się 

poruszają; — takie ładne aquaria kosztują 
c. 60, 80, złr. 1

Całki krzyczące i biegnące, sztu­
ka 80 c.

Rężczyźni grający i kiwający głową

£po 70 c. i 1 złr.
Zmienne damy z_przyrządem, któ­
re nabierają to młodej to starej twarzy, 
l złr. 20 c.

Ruchome potrzeby do pisania w 
ładnej szkatułce, zawierające pióra, trzonek, 
lak, nóż, itd. tylko 1 złr.

1 pudełko najlepszego kadzidła salo­
nowego 20 c.

Najnowsze fotograf, aparaty, któremi 
każdy może fotografować, 1 sztuka z potrze­
bami 80 c.

Piekne damskie torbeczki zlr. 1, 2, 3.
Pularesy z jednego kawałka skury ju ­

chtowej c. 50, £0, zlr. 1, 1.50 pięknie okute.
Grzebienie kanczukowe 10, 15, 20, 

; 0 c.
Szczoteczki do zębów 10,15, 20, 30 c. 

n ,i»otrzebnlczhi damskie i męzkie 
iw  ładnie okutym kuferku, zawiera- 
Ija,ce dwojakie szczotki, g zebienie, 

piluiki do paznokci, zapinadła itd., kosztuje 
tylko 2 złr.

Największa sztuka w świecie jest tak 
zwany wieczny ruch, który raz poruszony 
plastycznie przedstawia wiele set żyjących 
obrazów, już to podskakujących już to tań­
czących. Jest to najnowszy wynalazek i naj­
lepszą zabawką dla starych i młodych. Sztu­
ka 1 zlr. 65 c.

Ogłaszane w tym dzienniku a na 
ftWm wystawie paryskiej premiowane amery- 

kańskie Mikroskopy, wynalezione przez 
J. Elson w Nowym Jorku , kosztuje ze ste- 
lazą 6o c , jako wisiorek do zegarka ze złotą 
oprawą 1 zlr. Te same z zajmującemi obraz­
kami 60 c.

Przepyszne instrumenta g rają­
ce z trąbkami do zabaw domo-

pozycye Str->
I wyeh, g’dyż grają najnowsze kom- 
jtr .u sa , Zichrera, Offenbacha, 1 

sztuka z 4ma ariami 7 złr. 60 c ., 1 sztuka 
z 6ma ariami z aparatem tremolo 18 złr.

(  mechaniczne ołówki z pra­
li wdziwym angielskim scyzory- 

kiem i z metalowym pudelkiem 
z zapasem ołówka 60 c. 
mechaniczny l inoskok
'Blondin. Ten mały Blondin 

tańczy bez obcej pomocy najpiękniejsze tań­
ce. Sztuka 1 zlr. 48 c. . . . .

C i e k a w e m  jest widzieć, jak  mały me­
chaniczny człowieczek posta* iony na ziemi 
sam skacze przez obręcze, sztuka *0 c.

W y t w o r n i e  ozdobione kuferki, zawic- 
raj^ce nożyczki, zwierciadło, naparsztek, pu­
dełeczko ze ICO igłam i, spilkami, ostrzem 
do dziurkowania, zapinaczem do rękawiczek, 
nożykiem do prucia, szydełkiem, niciatni, je ­
dwabiem, haftkami, itd. itd. i kosztuje to

R z e t e l n a  i  d o k ł a d n a

wszystko tylko 1 złr. 5 ) c.
l o o  s z tu k  I g i e ł  do szycia w ich  wiel­

kościach 10 c.
Ptak  cudowny, instrument 25 c.

Aparat do zjawiania się 
duchów, faktem jest, że tym 
optycznym aparatem można du­
chom kazać się zjawiać i ni­
knąć, a dla przypatrującego się 

jest prawdziwe magiczne złudzenie, gdyż du­
chy poruszają się. Kosztuje 1 złr. 60 c.

Zegary z rzeźbami, przedsta­
w ia jące  domki szwajcarskie, prawdzi­

we utwory sztuki. 1 zegar 3 zlr. 
Zegar wielki bijący 6 złr., z kukuł­
kami 9 złr. 50 c?
Prawdziwe angielskie sre­

brne zegarki kieszonkowe ze szkłami kry- 
ształowemi, z sekundariuszami, z ładnym 
łańcuszkiem i medalionem, wszystko w ła­
dnym futerale 12 złr., także wytworniejsze 
15 złr.

Salonowe zegarki, znane z dobrego chodu 
z zaręczeniem kompletne 1 złr. 50 c., bijące
3 złr. 60 c , z budzikami 1 złr. 90 c.

Z a j m u j ą c o  zabawne gry to­
warzyskie. Znana roleta (rouge et 
noir) 40 i 60 c.

0<arownica jako wróżka 60 c.
Kabały a la Lenormand 20 c.
Karty, aby swój los odgadnąć 20 c.
Pytania i odpowiedzi interesowne 10 c.
Dzwonek i młotek 10, 15 i 30 c.
Zupełna gra loteryjna 20, 40 i 60 c.
Zupełna gra w szachy złr. 1, 1.50, 2.
Gra w domino 16, 30, 40, 8) cent., 1 złr.

i jeszcze sto innych zabaw po 20, 50 c., 
1 do 6 złr.

Hażdy jest czarodziejem. Za pomo- 
cił następujących aparatów czarodziej­
skich każdy może dokonywać naj- 
rudniejszych sztuk, które dla patrzą- 
:ych są nieodgadnioną zagadką, bar­

dzo zabawne w kołach towarzyskich.
Brzuehomowca 10 c. Niewyczerpana 

flaszka 10 c. Maszyna do znikania złota 30 c. 
Przyrząd aby pocięty szpagat całym zrobić 
50 c. Szpagat zamieniać z białego na czer­
wony, żółty i wszystkie kolory 60 c. Przy­
rząd, aby z jęczmienia w jednej chwili mąkę 
zrobić 10 c. Przyrząd, aby jaja niknęły, a 
następnie czerwonemi się okazywały 50 c.

Aby trawa rosła na dłoni, tym przyrządem 
dopnie się tej rzadkiej przyjemności, że się 
słyszy ją ć  trawa rośnie. Sztuka 20 c.

Cały kufer ze zdumiewającemi przyrząda­
mi czarodziejskimi 1 złr. 50 c., w ększe 2 zlr. 
20 cent. Do każdego przyrządu dołączony 
przepis.

Najmodniejsze krawatki 20, 30, 40 c.
Jedwabne szarfy nojlep. gatunek 80 cent. 

złr. 1, 1.50.
Modne kokardy 10,15, 20, 30, 40 c.
Podstawki do zegarka z aksamitu, jedwa­

biu z haftami 45 c.
Zegarki słoneczne kieszonkowe, regulowa­

ne na sekundę ze sznurem i kompasem 30 c.
Miniaturowe zwierciadło kieszonkowe z o- 

ptycznym szkłem 10 c.
13 sztuk mydełek glycerynowych 

60, 80 c., 1 zlr 20 c.
13 sztuk mydełek migdałowych c. 60, 

80, zlr. 1 c. 20.
Cud świata. Łyżki Britania wyglądają 

jakby były srebrne, a kosztuje 12 łyżek sto­
łowych 1 złr. *0 c. 12 łyżeczek do kawy 
90 c. Czerpak do zupy 90 c.

Ołówków tuzin 8, 10, lt, 15 i 30 c.
Trzonki do piór tuzin 6, 8, 10 i 12 c.
111 piór stalowych 15, 20, 30 i 60 c.
1 laska laku 4, 8, 10 c.
P i e c z ą t k a  z wyrzniętemi 2 literami 40 c.
l o o  papierów listowych ze lOOma 

kopertami 70 c. (2022 3-12)

o b s <ł u g- a.

Q T  Tpraaza się pana L. Buganyiego 
w  Wiedniu, gdy nadesłana waga 

dziesiętna nie pozostawia nic do życzenia, 
dostarczyć znowu dla podpisanego mini- 
steryum 11 sztuk kutych wag dziesię­
tnych czterokątnego kształtu, każdą na 3 
cetnary. Prócz tego potrzebnych do tychże 
eiążników.

Belgrad 19 Czerwca 1866. (1794-3 )T  
Książęco-serbskie Ministeryum wojny 

M ilan kow ltz  w. r. pułkownik. 
Fabryka wag i funtów Ł . R u g a n y -  

e g o  w Wiedniu Singerttrasse Nr. 10.

W M aM m Ezsm m
na chustkę  do nosa.

Riguud et Comp. w P a r y ż u ,
45, ru e  R ich e lieu .

Te obydwa pacbnidła, które do Europy 
wprowadzamy, gdzie sobie szybko wzglę­
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro­
śliny Unona oaoratissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za­
pach ich jest nieznanej; dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette i tp .  Kto chce je  mieć czy­
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy­
roby naszego domu.
Je i e ra ln y  S k ła d  d la  W ie d n ia  i ca­
łe j au s try ack ie j m onarch ii do  sp rz e ­
d aż y  hurtow nej u  p. Ig-. K rebsa, 

W ollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarza, 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.  (2107-1-)

FOSFORAirŻELAZA
P. L E R A S DOKTORA U M IE JĘ TN O ŚC I

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie _ nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza  przywra- 
ac apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhćej, a łzcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek eier- 
piących na bladaczkę. (2085- 2- 1C)

Fosforan Żelaza  przywraca siły wyniszczonym
1 nżywa się po krwotokach, p rz j powrooie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać możnaw Krakowie w aptece p '.Brunona  
Miczyńskiego i  w aptece „pod Barankiem" p. 
i Redyka ; we Lwowie w aptekach pp. Z yg ­
m unta Rukera, Berlinera i  Piotra Mikolascha; 
w Brodach w aptece p. Fi'anzosa; w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe 
Roder i w aptece p. Szaitera  w Rzeszowie; i p 
Fr. Vszeteczki w Pradze.

SYROP CHINY i ŻELAZA
pp. Crr i m a u l ł  e t  C o .. Aptekarzy w Pary: 

W kształcie płynu przezroczystego i przyje 
nego, lekarstwo to łączy w sobie chinę, kt( 
jest środkiem tonicznym najwyższej potęgi, i i 
lazo, które jest krwi żywiołem i zasadą". Najzr 
komitsi lekarze paryscy przjęli go dla leczei 
bladaczki i pożnego rozwoju ciałotworu u m 
dych panienek. (2087-4-16)1

Pod jego wpływem ustają najnieznośniejsze ł 
leści i pochodzące z anemii i upławów, ulatv 
on wydzielanie się regularności miesięcznej, dz 
la bardzo pomyślnie na dzieci szkrofulicznego i 
gamzmu. Wzmacia apetyt, ułatwia trawienii 
jest najdzielniejszym środkiem na niedostat 
krwi u osób wycieńczonych z powodu prac; 
przychodzących do zdrowia po długich i ciężki 
słabościach.

Dostać można w Krakowie: w aptekach ] 
Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lv 
wie w aptekach pp. Zyg. Ruckera, Berlinera i 
Mikolasza — w Brodach w aptece p. Franzosa 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecznj 
pp. Raabe i Ruder — w Pradze w aptece p. . 
Vszeteczki.

fi»Qion k?n”  DrukwB' #CZASU* W . K irchm ayera. Rządzca Drukarni, S ew eryn  D o b rza ń sk i,


